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Polska chce uczestniczyć
w dyskusji nad planem Marshalla

Oświadczenie; ministra
Iow. Modzelewskiego

jre doznały okupacji niemieckiej, I budowy Europy bez odbudowy 
łzawsze obchodziła Polskę bar-1 Polski. To nasze stanowisko w y -  
dzo blisko. Daliśmy temu wyraz}pływa z przeświadczenia, że od

Minister Spraw Zagranicznych, tow. Zygmunt Modzelewski przyjął 
dnia 24 bm. korespondenta Polskiej Agencji Prasowej, który zwrócił 
się do tow. M inistra z prośbą o poinform owanie opinii publicznej o sto­
sunku Rządu Polskiego do planu M arshalla.

Czy Pan Minister mógłby 
nam coś powiedzieć na temat 
stosunku Rządu Polskiego do  
planu Ministra Marshalla?

—  Od samego początku — 
oświadczył tow. min. Modzelew­
ski — bacznie śledziliśmy infor­
macje — niestety bardzo szczu­
płe — podawane zwłaszcza przez 
prasę, a dotyczące wypowiedzi 
Ministra Marshalla. Odbudowa 
Europy, zniszczonej przez wojnę, 
a przede wszystkim krajów, któ-

30 czerwca
Rada Naczelna PPS

W dala 30 czerwca odbędzie SMS 
■w W araanrie posśedzesdc R®dy Na­
czelnej Polskiej Partii SocjaŁaityez- 
nej.

Początek obrad o god*. 10.

R ada M adzorcza,,Społem
ro zp o czę ła  oradyr

W czara i rozpoczęło się powiedzenie 
Rady Nadzojozei „Spoiłera .

Obrad can przewodniczył Stanisław  
Bienisk. Yv Prezydium zasiadają: wice­
prezes Rady w u? emairezał eik Szwalbe, 
prezes „Społem" 2ee4tow«fei, prezes Za 
rządu Gospodarstwa Spółdzielczego 
Daniel Kuszewski, prezes Zarządu 
Związku Rewizyjnego Pszczółkowski.

Po przyjęciu do wiadomości ustą­
pienia z Rady min. Dąbrowskiego po­
wołano r.a jego miejsce znanego działa­
cza spółdzielczego ekonomistę i pufer 
cystę min. Żeglugi A. Rapackiego.

Doroczne sprawozdanie złożył pre­
zes Żerkowski.

Gospodarka Społem wraz z całą go 
spodarkę narodową wkroczyła obec­
nie w nowe stadium rozwoju, kiedy 
po okresie łatwych interwencji, dużej 
swobody kredytowej i pomocy IJNRRA 
następuje normalizacja stosunków, za­
wierająca w sobie, obok momentów ko­
rzystnych również i trudności. „Społem" 
w tym okresie przeszło poważną ewo­
lucję, od aparatu rozdzielczego dla 
a prow izacj.i reglamentowanej, do cen­
trali gospodarczej, działającej na wol­
nym rynku.

Z kolei mówca przeszedł do samo­
rządu spółdzielczego, podając, iż roz­
poczęta w IV kwartale 1946 r. odbudo­
wa samorządu „Społem" na szczeblu 
powiatu zbliża 6ię ku końcowi. „Spo­
łem" jest pierwszą centralą spółdziel­
czą, z trzech głównych, która przepro­
wadza u siebie wybory statutowe. Mó 
wiąc o kontroli wewnętrznej, sprawo 
zdawca podkreślił, i i  Związek z całą 
energią prowadził pracę nad zapobie­
ganiem oraz wykrywaniem nadużyć * 
uchybień w pracy. Następnie,omowił 
zaopatrzenie przez Społem producen­
ta wiejskiego, gdzie obok zaopatrze­
nia w narzędzia rolnicze, nawozy 
sztuczne i inwentarz żywy najważniej­
szym sukcesem było rozprowadzenie 
przez „Społem" materiału siewnego w 
ilości ok. 450 tysięcy ton, co etanowi 
190 proc. ogólnej ilości nasion, dostar­
czonych rolnikowi przez państwo.

Obroty Wydziału Spożywczego wy­
niosły bez wyrobów PMS przeszło 40

w styczniu 1946 w Londynie na 
pierwszej sesji dopiero co po­
wstającej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Byliśmy również 
wśród inicjatorów powstania 
Europejskiego Komitetu Gospo­
darczego ONZ.

Zgodnie z  tymi wytycznymi 
naszej polityki, Ambasador nasz 
w_ Waszyngtonie, Tózef Winie- 
wicz, zasięgnął informacji w De­
partamencie Stanu o pewnych 
szczegółach planu Min. Marshal­
la. Daliśmy również instrukcje 
naszym Ambasadorom w Lon­
dynie, Paryżu i Moskwie, aby 
zakomunikowali rządom, przy 
których sa akredytowani, że 
chcielibyśmy uczestniczyć w dys­
kusji, dotyczącej realizacji planu 
Marshalla i ewentualnie przed- 
statwić sugestie Rządu Polskie­
go. Prosiliśmy również o infor­
mowanie nas o przebiegu mają­
cej się odbyć w Paryżu konferen­
cji trzech Ministrów Spraw Za­
granicznych. W  ten sposób pod

sposobów odbudowy Europy za­
leżeć będzie trwałość pokoju. —  
Kończy ro2 mowe tow. min. Mo­
dzelewski.

W najbliższą n ied z ie lę  cztery

Ziozdy Chłopów Socjalistów
Rozwijająca się w w » ,  szerszym zakresie w ramach organł/aeli 

wtejsfciej PPS -  akcja grupowania się Chłopów Socjalistów wokół two­
rzących się Rad Wojewódzkich -  .najdzie swój punki największego na
, ^  , ”  rrerWC"’ Łiw!y oib^ a dnia rateryzjazdy Wojewódzkie: ‘

w Kłełearrh — z udziałem łow. Iow. Ś wldowskiegp I Bodnara,
W Krakowie — t  p „ „ Karpińskiego 1 SeiwHaka,
w Olsztynie -  * * T nrta  |  Sokola,
we Wrocławiu -  z -  * „ Ćwik* i Mamrota.
Porządek dzienny każdego Zjazdu przewiduje referat gospodarczo- 

organizacyjny, sprawozdanie * dotychczasowej działalności W ojewódzki 
go Wydziału Miejskiego oraz wybory d0 Wojewódzkiej Radv Chłopów
Soe t a t l j y l ó w ł r

200 tys. górników w USA
porzuciło irczoraj pracę

id odpowiedzi na uchwalenie
Ustaw y Niew olniczej

jajiMąMów zł. Wydział ten obełaglwał
zarówno wieś iajc i miasto i przepuścił w ,llullyl(li w [en sposoo pod_ 
przez ewe magazyny olbrzymią ilość kreśliliśmy po pierw si, że P0I-

"p °i”“ ?W*T0'W Jska chce brać udział w odbudo-
Po aprawoadaraw prezeęa Społem i lwie Europe' a wiec i w dvsknsii

S *  “ *  po dlu

ł f

ASZYNGTON (PAP). Po uchwaleniu po raz drugi przez 
Izbę x Senat ustawy antyrobotniczej, wbrew vetu prezydena Tru- 
mana, przewodniczący CIO —  Murray i prezes AFL — Green 
konierowali ze swymi doradcami. Murray oświadczył, iż kiero­
wnictwo CIO zbierze sie 27 czerwca w Waszyngtonie w celu omó­
wienia sytuacji, wytworzonej wskutek przyjęcia ustawy Taft- 
Hartlv stwierdzaiac jednocześnie, że wezwani zostali wszyscy rad­
cy prawni organizacji.

Wśród działaczy związków zawodo­
wych w Waszyngtonie podkreśla się  
że Murray będzie musiał uzgodnić z 
prezydentem Trumąnem, w jaki spo­
sób ma być prowadzona walka prze­
ciwko ustawie Taft-Hartley. Będzie 
musiała również odbyć się nar? Ja z 
przewodniczącym rady narodowej 
Partii Demokratycznej Sulli ranem, w

Z j a z d  OMTUR-u
• . tT  — : oiunranem., w

5. niC  w y ° P r^ ^ n iy  SObię o d - celu zbadania, jaka akcja mogłaby

Referaty spraw ozdaw cze
Popołudniow e obrady Zjazdu Or 

ganizacji M łodzieży OMTUR po 
przed ziła  w  dniu 23 bm. uroczy­
stość otw arcia i oddania do użyt­
ku tow. Budynku Społecznego, k tó ­
ry zosta ł ostatn io  w yrem ontow any  
przez OMTUR na, teren ie Socja li­
stycznego Ośrodka Szkoleniow ego  
im ien ia  S tan isław a D ubois w  Ó- 
twocku.

K rótkie przem ów ienie w y g łosił 
przew odniczący KC-OMTUR, tow. 
Obrączka, po czym  uczestn icy zja­
zdu zw iedzili now ootw arty  dom. 
O tw arcie Budynku Społecznego by­
ło jednocześnie otw arciem  m iesz­
czącej się w  nim  w ystaw y, obrazu­
jącej dotychczasow y dorobek OM­
TUR. z  szeregu plansz, fotografii, 
m ap i w ykresów  dow iadujem y się  
m- in., że OMTUR na 1 m aja br. 
liczył 147.971 członków . W yszkolo­
no 2728 instruktorów . Poza tym  
odbudowano ogółem  34 tys  
sześć, budynków.

Po zw iedzeniu w ystaw y delegaci 
przystąpili do dalszej części obrad, 
na które przybył rów nież z War­
szaw y przew odniczący CKW -PPS__
tow. min. O sóbka-M oraw ski i prze­
w odniczący ZPPS _ .  tow . Hoch- 
feld.

irypehriłg trzeci dzień obrad
nie kom isji rew izyjnej złożył tow.dniakom isje pracow ały jeszcze  

23 bm. do późnej nocy.
W dniu w czorajszym  obrady roz­

poczęło spraw ozdanie polityczne 
przew odniczącego KC-OMTUR, tow. 
R. Obrączki. N astępn ie spraw ozda-

S tan isław  N eum ark, po czym  przy' 
stąpiono do dyskusji, w  której bra­
li udział przedstaw iciele całego  
kraju.

być podjęta dla zlifoerałizowanis par­
tii.

CIO i  AFL zamierzają przeprowa­
dzić w całym kr3,fu kampanię w celu 
zwerbowania nowych członków, któ­
rych liczba dochodzi już do 15 mdio- 
nów. ■
JAK GLOSOWANO W KONGRESIE 

WASZYNGTON (SAP). Veto Tru- 
mana zostało odrzucane w senacie 
88 głosami przeciwko 25. Za przy­
jęciem ustawy glosowało 48 repu­
blikanów i 20 demokratów. Zso- 
ildaryzowall się z Trumąnem 22 
demokraci i S republikanów.

W Izbie Reprezentantów za od 
rzuceniem eeta wypowiedziało się 
331 posłów, za przyjęciem 83.
WASZYNGTON (SAP). Se­

nat zatwierdził projekt ustawy, 
anulujące! większość uprawnień 
posiadanych przez Roosevelta i 
Emmana na zasadzie specjał-, 
pych pełnomocnictw podczas 1 
wojny.

N, JORK. (PAP). Uznając decyzję 
Kongresu za porażkę amerykańskiego 
świata pracy, obserwatorzy zastana­
wiają się nad skutkami ustawy na ży­
cie polityczne Ameryki, a zwłaszcza 
na najbliższe wybory r. 1948. W pew­
nych kołach uważa się, te porażka 
ruchu zawodowego przyczyni się do 
zwiększenia jego bojowości na arenie 
politycznej.

Powszechnie przewiduje się też 
ostrą walkę między republikanami a 
prezydentem wobec tego, że Truman 
dla zwiększenia swych szans w wybo­
rach tak stanowczo zaoponował prze­
ciwko ustawie. Waika ta rozegra się 
w związku z mianowaniem t. zw. pań­
stwowego „urzędu arbitrażu w  spra­
wie pracy" (National Labor Relation 
Board), którego skład musi ulec za­
twierdzeniu przez Senat.

Z ostatniej chwili
BUCH STRAJKOWY ROZRASTA SIĘ 

WASZYNGTON (SAP). Truman rwo
lał Ua wiórek do Białego Domu człon 
ków Komitetów Robotniczych na kom 
ferencję, której przedmiotem beds 
prawdopodobnie ewentualne wpływy 
ustawy. Iaft-Hartley4* na przemysł 
amerykański.

Ruch strajkowy wśród górników r 
każdą godziną przybiera na sile i we 
wtorek popołudniu osiągnął liczbę 
200.000 osób, co osłaoiio dzienną pro­
dukcję węgla w USA o 5Ó0.Ó8Ó ton. 
Właściciele kopalń obawiają się, te  w 
Irodę będą zmuszeni zamknąć wszysf- 

j kie szyby.

ZPPS dąży  do

zasad rewolucyjnej praworządności
’ 7  P U  I p  m  el i  ■ a r ł  t  i n  i a  k n r l ^ A t . .

Pcilcla niemiecka
może aresztomać
żo łn ie rzy  USA

N JORK (PAP). „New York He­
rald T- bune" donosi z Berlina, że po- 
l;cis nerri-cka w strefie am eTykań  
«V .-. t-ędzie uzbrojona i umundurowa 
na w. pnfarnowar.e na czarno m u n d u r y  

ł m? ■ ! - ! >e . Pojvjja niemiecka, która 
*  etosucku do ż o łn ie r z y  amerykan 
*ktch tne^la dotychczas używać siły  
h ’lko w specjalnych wypadkach, wi 
P r:-:: l.ftc, bedzie uprawniona do are j 
•*4c>.van's żołnierzy amerykańskich.

N astępn ie d elegaci dokonali w y­
boru kom isyj: m andatow ej, w nio­
skow ej, ideologiczno - w ychow aw ­
czej, regulam inow ej, kom isji-m atki, 
po czym sekretarz generalny  KC 
OMTUR, tow. L ichaczew ska, w y­
głosiła  spraw bzdanie gospopdar- 
cze.

Wkroczenie w dziedzinie budżeto­
wej u a drogę praworządności finan­
sowej jest po wyborach dalszym ogni 
wem w łańcuchu aktów stabilizacyj­
nych, do których należą ustawa kon­
stytucyjna i ustawa o amnestii. Po­
stępująca stabilizacja w Polsce nie 

m. oznacza jednak prawa do zaniechania 
czujności i zaufania automatyzmowi 
wydarzeń. Realna ocena sytuacji pro­
wadzi do stwierdzenia, że teren spo­
łeczny, na którym działamy, jeszcze 
przez dłuższy czas musi być terenem 
walki zwycięskich sił postępu z siła­
mi wstecznictwa. Demokracja ludowa 
jest w okresie przejściowym ustro­
jem walczącym, który musi m ’eć do 
dyspozycji narzędzia walki z wsteczni
c l  w e n t.

N a tym  zam knięto plenarne obra 
dy w  drugim  dniu zjazdu. Jodynie

DELEGACJA ZSRR
ita konferencje Trzech

PRZYBYŁA
do PARYŻA

(szczenóty na str. 2-ej)

O uporządkow anie  
system u praw nego

Podstawowym narzędz em działania 
każdego ustroju jest jego systepi 
prawny. Na czot0 bieżących zadań 
państwowych wy s u wy się ippoblam 
uporządkowania systemu prawuego lu­
dowej demokracji. Istniejące trudności 
cydowanej akcji o przywrócenie pcl- 
see zagadnieniem palącym. W dziedzi­
nie uporządkowania systemu prawne 
go wiele w Polsce dokonano, ale rów 
nocześnie istnieją jeszcze przeżytki m 
nionej epoki, których usuwanie w 
drodze ustawodawczej następować 

1 może tylko stopniowo. Klub PPS kie 
ruje postulat do Rządu podjęć a *de 
cydwanej akcji o przywrócenie pet 
ni autorytetu prawa, a w szczególność 
norm prawnych demokracji ludowej 
Postulat ten daleki jest od liberal!

Przem ówienie sejm ow e  
low , St. G rossa

zmu czy fetyszu legalizmu. Troską 
naszą o-bjęty jest legalizm rew<*lu- 
lucyjny, autorytet norm prawnych, 
służących ustrojowi demokracji ludo­
wej. Pełnia autorytetu prawa demo­
kratycznego stanowi warunek potęgi 
demokracji j jest środkiem aktywizo­
wania sił społecznych i dowodem sta­
bilizacji życia państwowego. Deklara- 
cja praw i wolności obywatelskich, 
stwierdzając, iż wyzyskiwanie tych 
wolności do walkj z demokratycz­
nym ustrojem Polski, winno być ogra­
niczone ustawami, jest przykładem ta- 
kicgo sformułowania uczciwego i rze­
telnego, bez ukrywania celów-.

G w arancje
praw orząd n ośc i

Punkt ciężkości rewolucyjnego lega­
lizmu przesuwa się na problem sto­
sowania prawa. Za podstawowe gwa 
r'lncje praworządności PPS uważa:
J precyzję w strukturze organów 

władzy i ścisłe przestrzeganie ich 
k oonpelenrji.
2  jawność działania władz i zapew 

nienie pełnej
opin i publicznej,
3  odpowiedzialność organów-, stosu 

jących normy prawne.

Istnienie stałej, zdecydowanej wie 
kszoóeĘ opartej na wspólnej k«ncep 
cji, zapewni a Sejmowi możność wyko­
nania tych zadań, a jawność działa 
nia Sejmu winna przysipieszyć proces 
dojrzewanią, świadomości społecznej 
olbrzymiej większości Narodu.

Przywiązujemy wielką wagę do 
skoncentrowania pełni władzy wyko­
nawczej w rękach silnego Rządu pod 
zdecydowanym ł jednolitym kierowni­
ctwem.

Pozostałe najwyższe organy Rzeczy­
pospolitej winny wspierać Rząd ra ­
dą i swym autorytetem, n>e angażu­
jąc się w rozwiązywanie bieżących 
problemów.

Uważamy za konieczne jak najszyb­
sze uchwalenie zapowiedzianej przez 
Matą Konstytucję ustawy o Najwyż­
szej Izbie Kontroli, związanej jedy­
nie z Sejmem Ustawodawczym, dla 
którego wykonywa swe funkcje.'

Szkolenie kadr
Klub PPS przyjął z zadowoleniem

zapowiedź Premiera przejęcia przez 
możliwości kontro ii j sądownictwo powszechne całego wy­

miaru sprawiedliwości i stopniowego 
przejmowania więziennictwa przez Mi 
nisterstwo Sprawiedliwości. Złą przy

Simmy na gruncie przepisów Malej j sługę tej ważnej sprawie robią w n io  
. |!'S y, UCJl' I ski w rodzaju zgłoszonego przez PSI

ważamy za nader ważne opraw -nifikacji wymiaru srawiedbwości « 
••-nia Sejmu « zakresie kOntroR dd« | terminie... siedm odniowvm. W toku 
...nośct Rządu , ustabma zasadnicze ] przejmowania całości sadcwniclwa 

r.o lerjnxa po.Jyki Państwa. przez powszechny wymiar sprawiedli­

wości uwaga Ministerstwa Sprawiedli­
wości winna być skoncentrowana na 
zagadnieniu kadr w sądownictwie i 
prokuraturze. Prokurator i sędzia, ja­
ko człowiek o pein: świadomości i ro­
zeznania społecznego, a więc człowiek 
polityczny — to warunek stabilizacji 
na odcinku ścigania przestępstw i 
wymiaru sprawiedliwości, co nie ozna 
cza wcale przynależności d0 jednej z 
partii bloku.

 ̂ Doceniając osiągnięcia } znaczenie 
Komisji Specjalnej d0 walki z nadu­
życiami, ZPPS uważa tę instytucję z a  
przejściową. Podniesienie zawodowe­
go i politycznego poziomu sędziów i 
prokuratorów wiąże się z konieczno­
ścią podwyższenia ich uposażeń. Roz­
szerzania kompetencji Komisji Specjał 
nej byłoby niewłaśc;we z wyjątkiem  
uprawnień w zakresie zwalczania dro­
żyzny i spekulacji.

ZPPS wyraża przekonanie, że akcja 
przejmowania całości więziennictwa 
przez Ministerstwo Sprawiedl-wości 
zostanie przeprowadzona w tempie 
Jak najszybszym. ZPPS przywiązuje 
wielką wagę do zapowiedzi Tow. Pre- 
m era uruchomienia instancji sądo. 
w ej, p»»itłn„ej do Orzekania „ legal­
ności: aktów administracyjnych.

Tow. Gross kończy: ZPPS wyraża 
przekonanie, te Rząd będrie zmierza! 
do ugruntowania zasad rewolucyjnej 
praworządności, która sfan'e się naj­
pewniejszym orężem w walce z wro­
gami ustroju, a równocześnie zjedna 
zwycięskiej demokracji ludowej zaufa­
nie i wiarę w łych ośrodkach społe­
cznych, * których nowy utrńj oczeki­
wać może dalszych naturalnych sprzy­
mierzeńców.
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Głos
Warszawa, 25 czerwca.

zainteresowanego
vr A  pierwszej stronie dzisiejszego1 

•*• ’ num eru zamieszczamy ośw iadcz#-! 
ale tow. min. Modzelewskiego w sj>ra- i 
wie pomocy am erykańskiej dla E uro- | 
yy. To krótkie ■ natury  rzeczy oświad 
czenie — obszerniejsze kom entarze nic 
gą na razie możliwe i  powodu braku 
autentycznych in form acji o t, zw. p ia ­
nia M arshalla —  taw lera  dwa donio­
słe stwierdzenia.

Tow. min. Modzelewski podkreśla, 
odbudow a Europy nic jest możli­

wa bez odbudowy Polski. Dla każdego 
Polaka to jest oczywiste, niestety jed­
nak na Zachodzie odzyw ają się często 
glosy, wykazujące więcej zaintereso­
w ania dla odbudowy Niemiec. Co 
jrnw da, brytyjskie .MSZ zdem entow a­
ło poffloskę, że celem planu M arshal­
la jest przede wszystkim odbudowa! 
zachodnich Niemiec. Należy jednak) 
ejąglć przypom inać o zniszczeniach 
Polski, pierwszej ofiary agresji hitle­
row skiej, m ającej chyba największe 
praw a m oralne do korzystania z po­
mocy # zagranicznej przy odbudowie 
kraju .

Jednocześnie tow. min. Modzelew­
ski wyraża pragnienie, by raąd polaki 
byl Informowany o  przebiegu rozmów
w spraw ie pomory am erykańskiej i

Delegacja ZSRR przybyła do Paryża
Europa gotowa do dyskusji nad planem Marshalla

Sekretarz generalny ONZ 
konferuje z amb. Gromyko

Kwctroła na W ybrzeżu objęła ogó­
łem  260 sklepów wszelkich branż, * 
czego w Gdańsku tM,  w Gdyni 8S I w 
Nowym Porcie 28. Częste konłzwfs ©en 
doprowadjłSy do lego, ł t  t j i*  WffiCWi 

«rm ’ b r ^ b ik »  ^ e g a c j ." ^ i ę i r i ^ M  | R z ą d z o n o  tylko 29 protokółów kar. 
w dyskusji na ten temat. Wydaje stę,*) nyeh w stosunku do nieuczciwych kup 
ie  jest to postulat jak  najhardziej1 cftw, wirnnyeH pokleraih  apnkutacyi*

nyeh cen za arłyknly tego lOdaaJn, juk 
środki żywnościowe |  aiateirŁaky «<*-

nzasadnlony. Słusznie przewiduje się, 
że pomoc amerykańska udzielona b r ­
ązie na pewnych określonych warun­
kach. Naturalnym prawem rządu po l­
skiego, tak saiao  zresztą, jak  i innych 
zainteresowanych rządów, jest wie­
dzieć zawczasu, jakie  to ta warunki, 
hy odpowiednio się do nich ustosun­
kować. *

Pomoc am erykańsku odegrać może 
należytą rolę w odbudowie Europy, 
jeśli będzie w ykorzystana według za­
sad, uzgodnionych z zainteresow any­
mi państwam i.

*
Jak  się dowiadujem y, na zakończe­

nie debaty budżetowej w Sejmie także 
Iow. p rem ier Cyrankiewicz ma złożyć 
oświadczenie w spraw ie planu M ar­
ie tta . W rócimy wówczas do lego za­

gadnienia.

Panssawitrm

M OSKW A (PAP) — A m basador b ry ty jsk i w  M oskw ie P e te rso a  
1 poscl fran cu sk i Cbarpentter zaw iadom ili m inistra spraw zag ra ­
nicznych ZSRR M ołotow a, iż rządy b ry ty jsk i i francuski Wyraziły 
zgodę n a  w niosek rządu  radzieckiego, by na 27 czerwca zwołać do
P ary ża  konferencję  m in istrów  sp raw  zagran icznych  Zw. R adziec­
kiego, W. B ry tan ii 1 F ran c ji w  spaw ie p lan n  pom ocy am ery k ań ­
sk ie j d la  E uropy. .  I
. PARYŻ (SAP). Delegacja radziecka, poprzedzająca przy­

jazd M olotowa, wylądowała na lotnisku Le Bouget w e wtorek 
o godz. 14 min. 15. Składa się ona z osobistych współpracowni­
ków M ołotowa.

 ------------------------------------------------------MOŻLIWOŚĆ
ROZSZERZENIA  
K O NFERENCłl 

L O N D Y N  (SAP). We wto­
rek odbyło się posiedzenie gabi­
netu brytyjskiego celem ustale­
nia wytycznych dla dele.ęacji W . 
Brytanii na konferencje trzech w 
Paryżu.

Niektórzy obserwatorzy przy­
puszczają, że rząd brytyjski wy­
sunie w  Paryżu propozycję roz­
szerzenia konferencji trzech mi­
nistrów, tak aby wzięły w niej 
udział wszystkie państwa zainte­
resowane propozycja Marshalla.

N IE  BfiDZIE RÓŻNIC
W ASZYNGTON (SAP) — Rzecznik 

d ep a rtam en tu  s tan u  w  rozm ow ie : 
p rzedstaw icie lem  F rancusk ie j A gen­

cji P rasow ej zapew nił, że w  rządzie K ongresie są  oceniane pesym istycz- 
USA zary suw u je  się coraz siln iejsza nie. 
tendenc ja  un ikn ięc ia  jak ichko lw iek]
różnic w  trak to w an iu , o ile chodzi o PRZYG O TO W A NIA  W  O N Z  
am ery k ań sk ą  pom oc ekonom iczną,) N> JO R K  (PA P) _  w  kolach se_ 
pom iędzy k ra ja m i zachodnim i, a  ty-1 kretarlB ttt C NZ pan u je  duży op ty- 
m i, k tó re  p rasa  am erykańska  zalicza odnośnie rozw oju  w ypadków
do pań stw  „w schodnich . ( w  E uropie w  zw iązku z p lanem  M ar­

shalla .

Co zamiera
„Ustawa Niewolnicza*'

W A SZ Y N G T O N  (SAP). Głó 
wne punkty ustawy Taft-Hart-
ley brzmią:
|  uchylenie zasady t. zw. „clo- 

sed s h o p " ,  ustawy zabrania­
jącej zatrudnienia robotników,
nie należących do Związków Za­
wodowych,
2  udzielenie rządowi prawa in-

OPTYM IZM  PRASY
BRYTYJSKIE}

Walka ze spekulacją
na W ybrzeżu

stylus. Zatrzymano 9 kuprów  — spe­
kulantów , kandydatów  do obozu pro­
cy.

Zesk®iaesE#iti© o b r a d
O gólnopolskiego Zjazdu RTPD

S ek re ta rz  genera lny  T rygve L ie  aa 
w tadom iony został przez B evina o po 

LONDYN (SAP) — C ała p rasa  b ry -  zy tj w nej odpow iedzi Zw. R adziec- j ^  
ty jsk a  w y raża  zadow olenie z p rz y - ' kiego n a  te m a t rozm ów  paryskich . W 
jęc ia  przez m in is tra  M ołotow a zap ro - j sek re ta riac ie  ONZ p an u je  także  prze 
szenia na  konferencję . W szystkie k o — konanie, że o sta tn ie  rozm ow y p rzed- 
m en ta rze  są  pełne  optym izm u co do staw iciela. E urope jsk ie j K om isji Gos- 
now ych m ożliw ości u regu low an ia  sto  podarczej M yrdala  w  M oskwie były 
sunków  politycznych  i ekonom icz- bardzo pozytyw ne, 
nych w  E uropie i p o d k reś la ją  ?,tm o-! T rygve L ie odbył rozm ow ę łnfor- 
sfe rę  odprężenia, ja k a  nastąp iła  w  m acy jną  z am b. G rom yko. P an u je  
zw iązku z tą  decyzją. ! przekonanie , że T rygve L ie będzie

! m ia ł obecnie bardzo  pow ażne zada-

ruch s ło w ia ń sk i

W dniu  24 bra. zakończył się w  m in a  Juzoniow a, Józef K aźm ierczak, 
W arszaw ie O gólnopolski Z jazd  D ele- D orota K łuszyńska, H alina  K uczkow  
gatów  R TPD . O sta tn i dzień  o b rad  I ska, ob. A leksander L andy , tow. tow. 
pośw ięcony by l ożyw ionej dyskusji, | Ja n in a  Ładoszow a, F elic ja  M arcza- szych 
w  czasie k tó re j om ów iono d o ty c h - ) kow a. W ista O sóbka -  M oraw ska

CZY MARSHALL MA  
POPARCIE KONGRESU?

N. JO R K  (PAP) — K onferencja  
prez. T ru m an a  z p rzyw ódcam i obu 
p a rtii i m ianow anie 3 kom isji dla zba 
dan ia  szans rea lizac ji p rogram u M ar 
ih a lla , w niosły  now e m om enty  w  roz 
w ój sy tuacji.

O kazuje  się, że M arsha ll w ystąp ił 
w  H arvard , nie posiadając  pew ności, 
że K ongres da m u  poparcie  i rząd  ta ­
k ie  poparcie  u siłu je  zm ontow ać do­
p iero  teraz. Skom pletow anie dw óch 
kom isji spośród dem okratów  (kom isji 
d la  zbadan ia  zasobów  USA i kom isji 
d la  zbadan ia  w pływ u rea lizac ji pro-, 
g ram u  M arsh a lla  n a  gospodarkę am e 
rykańską) n iew ątp liw ie  m usi rozcza­
row ać repub likanów , k tó rzy  za po­
średn ic tw em  V andenberga dom agali 
się w spółudziału  w  p lanow an iu  akc ji 
pomocy.

T rzecia kom isja  je s t pozaparty jna . 
W je j sk ład  w chodzi 10 p rzedstaw i­
cieli w ielk iego przem ysłu , 6 p rzedsta  
w icieli św ia ta  naukow ego i w yż- 

uczelni 1 2 ty lko  p rzedstaw i­
cieli św ia ta  zaw odowego. T rudno

n ie  do spełnieniu  
i nem  M arshalla .

w  zw iązku z p la-

terwencji, celem stłumienia 
i strajków solidarności oraz tych,
! które mogą być uważane za 
i sprzeczne z dobrem publicznym, 

zakaz zawierania umów zbio­
rowych dla Związków, któ­

rych przywódcy nie złoża pisem­
nej deklaracji, że nie są komu- 

j nistami,
4 nadanie pracodawcom prawa, 

pociągania do odpowiedzial­
ności prawnej związków zawo­
dowych za zerwanie umowy »ib 
za zorganizowanie strajku soli­
darności lub opartego na pra­
wodawstwie związkowym.

Dwa sukcesy gospodarcze

4.100 wagonów zlemiaków
dla Ziem Odzyskanych

J ,  AWTĄCY V Polsce w związku * 
JA obradam i plenum Komitetu Ogul- 
•msłowiańsklcgo wiceprzewodniczący 
‘ego KowUctu, rektor Uniwersytetu 
ixningradzkifgo  prof, Aleksander 
W oźutrsleńskl udzieli] wywiadu k«- 
rnspundeotowi PAP, w którym  m. in. 
odpowiedział na pytanie, czyui różn! 
się nowy ruch słowiański od . ruchu 
pans!:: wisty rznegs. ubiegłego stulecia.

„Pnuslawizm rosyjski ubiegłego stu ­
lecia w yrażał dążenia absulutyzmu 
carskiego do podporsądkow sni# łn~ 
uyeh narodów słowiańskich — ów ­
czesnej Rosji. Fanslow 'sm  wyrażał 
knnrepćje nierówności i uciemiężenia 
narodowego. Nowy ruch słowiański — 
jest wyrazicielem równości i rów no­
upraw nienia wszystkich narodów , prey 
znania każdem u osrodow l praw a do 
nlosfilcżnesa Istnienia 1 roew oju pań ­
stwowego. Panslanizm  wyraża! dąże­
nia możnowladcÓw 1 kapitalistów  ro ­
syjskich do uczynienia z Innych k ra ­
jów słowiańskich — obiektów eksplo­
atacji. Żndn*go * łych elementów ule 
ma w nowym ruchu słowiańskim . W 
Związku Radzieckim nic ma obszar­
ników i kapitalistów , w innych k ra ­
jach słowiańskich obszarnlctwo zosta­
ło zniesione, a  pozycje wielkiego fes* 
-ńtału podcięte. Panslewizm był ru ­
chem zamkniętym ł kastowym, nowy 
ruch słowiański jest masowym ru ­
chem ludowym."

W odpowiedzi na inne pytanie prof. 
lYosuicsieński podkreśli! „niesłychaną 
energię i wysiłki, jakie Naród Polski 
reki dla odbudowy swej Ojczyzny."

czasow e niedociągnięcia o rgan izacyj- : E dw arda  O rłow ska, T adeusz Płoński, 
ne i bolączki p racy  w  teren ie . N a­
stępn ie  delegaci zaakcep tow ali zgło­
szony poprzedniego dn ia  p lan  pracy 
1 budżetu  na rok  1947. Zgodnie z 
w niosk iem  przedstaw icie la  G łów nej 
K om isji R ew izyjnej udzielono abso­
lu to rium  ustępu jącem u  Z arządow i 
G łów nem u.

W w yniku  g łosow ania członkam i 
now ego Z arządu  G łów nego zostali 
w ybran i:

Tpw. tow . Ire n a  A ndrzejew ska,
Eug. A jnenkel, Józef A ugustyn, ob.ob 
w icernar. B arcikow ski, G arnczarczy- 
kow a, tow . tow . N ikodem  Jarugo , Ja -

W ram ach planu zagospodarowania
Z em Odzyskanych, „Społem" dokona- 
ło skupu na wolnym rynku ziem nia­
ków/sadzeniaków.

Ziemniaki skupowano na terenie ca­
łej Polski, za pośrednictwem Okręgo­
wych Oddiz ałów Rolniczych „Spotem", 
Spółdzielni Rolniczo - Handlowych i 
Samopomocy Chłopskiej. Dzięki spraw 
noścl transportu kolejowego, ziemn a- 
ki przybyły na miejsce w doskonałym 
stanie.

Ogółem dostarczono 81.600 ton, e® 
stanowi 4.100 wagonów.

'Skup ziemniaków — eadzeni&kóępt 
dokonany prae* „Społem", zdjął n ©-
mai całą nadwyżkę ziemniaków, znaj- 
dującyołi się na rynku.

Przy zakupach oprócz oceny gotów, 
kowej, atoeowane były premie węgla- 
we. Producent otrzym uje przez Rolni­
cze Spółdzielnie terenowe, węgiel p® 
cenie kom ercyjnej, W ilości 80 próft 
dostarczonych ziemniaków.

też, aby  zadow oliło to  repub likanów , i 
H elena Połżnicka, dyr. E ugeniusz | jakko lw iek  sam  pom ysł kom isji w y - j Produkcja hutnictw a ż e l a z n e g o  w 
Skudnlew ski, dr. S trze 3zew ska, Zo- i szedł od V andenberga i H oovera, lea i maju hr. przekroczyła we wszystkich 
fia  Szyszko, St. T azbir, St. T ułodzie- { derów  repub likańsk ich . W zw iązku działach plan państwowy. Na 9zcze- 
cki, Wł. W oźnicki, St. Ż,emis. z tym , szanse p rog ram u  M arsha lla  w  i gólną uwagę zasługują osiągnięcia sta-

Większa n i l  w 1938 r.
Produkcja hutnictwa żelaznego

Plan finansowy rządu Ramadier
uchwalony przez Zgromadzenie Narodoiue

Strajki w Paryżu 
I na prowincji trwaj a

Trzej konfidenci gestapo
przed sądem uj Kało wicach

Przed Sądem Okręgowym w Katowi 
£,r..oh toczy się budzący wielkie zskita- 
rGiowarnę, proces przeciwko trzem 
-zbrodniarzom wojennym i pro wokal o- 
rotn: Ultrzekowi, Grolikowi 1 Kemper 
towń. M ają onj na sumieniu setki tysię­
cy i&teaeń ludzkich i w am i są śmierci 
wielu działaczy ruchu oporu na Śląsku 
w okresie ctkvpaoji. Oskarżeni wciskali 
się do erganizacyi podziemnych i przez 
la ta  całe  p row adzili sw ą zbrodniczą  
dz>iałaJ*-tiiść.

W pierwszym dniu procesu odczyta­
no akt oakarienda, z któ-«go wynika, 
i*  w grudniu 1940 roku Crolik wyd*l 
w ręce gestapowców 450 członków or­
ganizacji podziemnej. Druga „wsypa 
nastąpiła w marcu

PARYŻ (SAP). Zgromadzenie Narodowe przyjęło rzgdowy 
projekt oszczędnościowy 302 głosami przeciw 2-41 przy 49 wstrzy­
mujących się od głosowania. Socjaliści, postępowi katolicy i cześć 
grupy ra d y k a ln e ]  poparła rząd podczas, gdy komuniści podobnie 
jak i skrajna prawica głosowali przeciwko rządowi.

Głosowanie odbyło się po ca­
łorocznym posiedzenia podczas 
którego komuniści ostro kryty­
kowali zarządzenia finansowe 
projektowane przez rzad. Posło­
wie komunistyczni oraz niektó­
rzy socjaliści domagali sie zmniej 
szenia wydatków na wojsko oraz 
podwyższenia podatków od wy­
sokich dochodów.

Rami d icr ostrzęijł Z^rooiadzeflię Na- 
rodowa, że Fvaiioja stoi u pro$u Łn- 
itacji. Rząd .raczej ustąpi n il  zgodzi 

wiaftach rybfmickian, ci«szyó»kim i bw * na politykę wiodącą do katastrofy, 
skistn, kończących się rozstrzeliwaniem p Ti<*Ą -Smacheni parlam entu odbyła 
aresztowanych, łub, osadżaoieni. ich w s ,? tłum oa dem onstracja. Tłum

aresztowano 600 członków AK. Trze 
cia wielka zbrodnia oskarżonych — to 
prowokacja przy napadzie na więzie­
nie w Mysłowicach, gdzie 40 ludzi, 
członków AK, wpadło w zasadzkę i 
Z-giinęlo wraz z dowódcą. *

Za spraw ą oskarżonych miało rów­
nież miejsce wiele aresztowań w po

1944 roku, kiedy

obozach koncern trący  )ny oh. W paździor 
nfeu 1944 reku prowokatorzy w ydali w 
ręce Gestapo członków katówickaejifO 
komitetu PPR.

Wszyscy oskairżmi, to ludzie młodzi, 
którzy ukończyli polski® szkoły i s łu ­
żyli w polskim wojsku.

r»

W allace zwalcza polityko zbrojeń

Zamiana USA w obóz wojskowy
pogłębi kryzys gospodarczy"

i .  w icepreryden ł S tanów  
popiera  plan M a rsh a lla

N . JORK (PA P). W  wygłoszonym przez radio przemówie­
niu, Henry W allace wypowiedział się za planem Marshalla. Plan 
Marshalla, powiedział W allace, ma wielką przewagę nad doktry­
ny Irumana, ponieważ „uznaje on, że zasadniczymi problema.n 
sa sprawy gospodarcze, że Europa m u s i  wziyc na siebie czesc wy­
siłku odbudowy. Pomoc nie powinna byc udzielana poszczegól­
nym krajom, lecz Europie jako całości".

----------------------   Mówiąc

roze-zedł się dopiero po uspokajającym 
przęsmówi&niu t*dnefo z radnych miej- 
«kich.

NOW E STRAJKI
PARY2 (SAP)- Od pięciu dni banki 

stra jku ją  całkowicie. W  związku z 
czynnościami bankowymi, odbywający­
mi się przy końcu miesiąca, kierownicy 
banków pragną jaik najszybszego zała 
twienia sporu i zaprzestania strajku. 
Obie strony zgodziły się na arbitraż 
rządowy i jest nadzieja, że w końcu 
tygodni!a sy tuacja  s*ę wyjaśni.

W ybuchł nowy stra jk  robotników fa­
bryki samochodów „Citroen". Powo­
dem stra jku  są  kwestie premii od pro 
diukcji. Dotyczy to 14 tysięcy metalow­

ców. Ostatniej nocy robotnicy okupo­
wali w arsztaty i spali w fabryce.

Na północy Francji rozpoczął się po 
ważny stra jk  górników, jako protest 
przeciw złym warunkom aprowizacyj 
oym i projektom  finansowym Schu­
mana, Delegacja strajkujących wyje­
chała' do Paryża, by rozpocząć par 
trakt a-c je.

łowni, które najlepszą średnią produkt* 
cji przedwojennej * roku 1938 prz*- 
kroczyły o 16 procent •wykoniljątf 
139.315 ton stali surowej, podczas gdy
wspomniana średnia w rokn t-688 r/y* 
nosiła 120.000 ton.

Drugi poważny sukces Osiągnął® 
hutnictwo w produkcji surówki, osią­
gając 100 procent wytwórczości śred­
niej najw ydajniejszego przed w ojną 
roku 1938.

Osiągnięcia te świadczą o ofiarnej ś 
Intensyw nej- pracy rałóg hntm csyeh, 
które niejednokrotnie dały dowody 
pełnego zrozumienia potrzeb odbudo­
wy kraju.

Należy przypomnieć fa,kt, że już w  
marcu br. przekroczono w hu*»ch 
produkcję wyrobów walcowanych W 
porównaniu z rokiem 1938 o 4,25 proc..

J wytwarzając 97.700 ton.

W ie ś c i  z
W dn iu  24 bm . rozpoczęła  w  K ra ­

kow ie o b rad y  V se s ja  R ad y  N a u ­
kow ej d la  Z a g ad n ień  Z iem  Odzy-1- 
skanych . O b rad y  o tw o rzy ł w icem in. 1

*
W czasie o b rad  W alnego Z jazdu 

Zw. B. W ięźniów Politycznych O k rę­
gu Ś ląsko-D ąbrow skiego  om aw iano 
działalność Z w iązku za o sta tn ie  pó ł­
rocze oraz dokonano w yboru  w ładz 
w ójew . Z arządu.

Z w iązek liczy na  te ren ie  wojew . 
śląsko-dąbrow sk iego  ok. 30.000 człon­
ków.

U chw alony budżet na  ro k  1947-48 
opiew a n a  sum ę ok. 15 m ilionów  zł. 
w  tym  na  cele op ieki n ad  w ięźniam i
i s iero tam i 13 m ilionów .

*
Z Inicjatyw y Min. K u ltu ry  i S z tu ­

k i od początku  now ego roku  szkolne-

typu roosereltowsklego. \Vierzę, że 
moja partia  odtrąci przywódców, któ 
rzy by uczynili z n iej partię  wojny. I — Strajk w gazowniach i eleklrow- 
Albo p artią  dem okratyczna rozpocznie ni w Brukseli rozpoczął się o godz. 
walkę o utrzym anie pokoju, albo U- 24 w poniedziałek. Miejskie przedsię- 
traci swoją silę 1 znaczenie." biorstw a kom unikacyjne były czynne

Kopalnie Zagłębia R u f t r y
mają p rze jść  pod kontrolę niemiooką

Pożar w Brukseli
BRUKSELA. (SAP). — W budynku, 

zajznowapym przez M inisterstwo O- 
światy w Brukseli, -wybuch! z niezna­
nych przyczyn gwałtowny pożar. W e­
dług pierwszych inform acji czterech 
urzędników zabiło się, skacząc z s'ód 
mego piętra w ucieczce przed ogniem, 
31 zaś jesl ciężko rannych.

Pożar rozpoczął s ę w piwnicach do­
mu, gdzie były złożone filmy oświa 
towe. 41.000 teczek aktów  padło 
»!*-* nJotnlepi.

o  ustawie antyrobotniczej 
Taft-H artley, W allace oświadczył, że 
jest ona „niew ykonalną i że gwałci 
podstawowe tradycje am erykańskiej
dem okracji".

Potępiając plan powszechnej służby 
wojskowej, k tórej koszt wyniósłby o- 
koło 2 miliardów dolarów, Wallace 
zaznaczył, że sumy te potrzebne są 
przede wszystkim dla przemysłu bu­
dowlanego oraz realizacji planu zdro­
wotnego. Wallace powiedział, „Zamia­
na USA w obóz wojskowy pogłębi 
kryzys gospodarczy",

W allace następnie określił swoje 
credo party jne: „Jestem  dem okratą

LONDYN (PA P). Jak  doaiosj agen­
cja Reutera, pow ołując się na wś*ro- 
gotbie źródła, w bieżącym tygodniu 
Foreinig Office ma rozpatrzyć, zrewi­
dowane propozycje niemieckie w sp ra­
wie przekazania pod kontrolę niemiec­
ką z dmiem 1 Up ca kopalń węgla w Za­
głębiu Ruhry.

Jeżeli przekazanie kopalń istotnie na 
stąpi, pojiągiiic to za sobą wzrost licz­
by urzędników niemieckich w północ 
no -niemieckich węglowych władzach 
kontrolnych, dzisiaj obsadzonych pra­
wie wyłączn-ie przez personel aliancki 

Agencja Reutera dodaje, że tytuł 
własności kopalń, przyznany obecnie

brytyjskiem u naczelnemu dowództwu, 
nie ulegnie zmianie do czasu ostatecc 
nej ich nacjonalizacji.

Socjaldemokrata
burm istrzem  Berlin*

BERLIN (SA P). Kandydat 
Partii Socialdernokratvcznei prof, j 
Ernest Reuter został wybrany: 
burmistrzem Berlina. Glosowało  
za nim 89 radnych, przeciwko -J 
17, a 2 wstrzymało się od głoso­
wania.

'M. o s t u * n i m i  c h w i l i

JĘDRZEJOWSKA I SKONECKI 
ZWYCIĘŻAJĄ

W drugiej rundzie rozgrywek teniso­
wy ob o mistrzostwo W imbledonu z 
reprezentantów  naszych wyeliminowa­
ny został tylko H ebda, przegrywają- 
z Anglikiem Listerem 5:1, 3:6, 3:6, 2:6. 
Skonccki pokonał F inkelkrąuta (Pale 
słyną) 6:0, 6:4, 6:3, kw alifikując s 'ę  
do następnej rundy.

W ram ach pierwszej rundy gier po 
jedyńczyc-h w konkurencji kobie­
cej Jadw iga Jędrzejow ska w ygra­
ła  z Angielką Karght 6:2, 6:3. Poza 
tym Tłoczyński uległ Rur asowi (R u­
munia) 5:7, 6:3, 5:7, 6:4, 4:6, a Spy 
chała przegrał z Kramerem (USA) 2:6. 
2 :6 , 2 :6.

go zostan ia  u ruchom iona w  P oznan iu  
szkoła operow a.

*
M in. Z drow ia o trzym ało  w  ram ach  

dostaw  UNRRA 15 p iękn ie  w yposa­
żonych ruchom ych am bulansów  le ­
karsko- detystycznych, k tó re  p rzezna 
czone są  d la  wsi.

*
D nia 21 bm . w  godz. w ieczornych , 

na ry n k u  sta rom ie jsk im  w  T o ru n iu  
w śród bicia dzw onów  to ruńsk ich , p ra  
zyden t m iasta  D obrow olski ogłosił 
o tw arc ie  d rug ich  w  O drodzonej P o l­
sce „D ni T o run ia" .

„D ni T o run ia"  u św ietn ione  zosta ły  
zlotem  okręgow ym  m łodzieży dem o­
k ra ty czn e j o raz  zlo tem  h a rce rs tw a  
pom orskiego.

W ram ach  w ystaw  objazdow ych 
M uzeum  N arodow ego zostan ie  o tw a r 
ta  w ystaw a m alow anego  p rzez  M a­
te jk ę  cyklu  p t. „D zieje C yw ilizacji w  
Polsce". W ędrów kę sw ą w ysiaw a roz  
pocznie w  Łowiczu, gdzie d n ia  22 bm. 
nastąp i je j o tw arc ie  w  m iejscow ym  
Liceum  Pedagogicznym .

D alsze e tapy  te j w ędrów ki f  to  
G dańsk, Szczecin, W rocław  i K a to ­
wice.

Zjazd pracowników
przemysłu p o lig ra ficzn ie

Dnia 24 bin wa W rocławiu nastąpi­
ło otwarcie o jó lnokrajow ejo  XIV Zjas 
du Pracowników Przem ysłu Poligraficz 
oego. W Zjeździ® bierze udział prze- 

I szło 3 tys. uczestników i przeszło 70 
tfośei zagranicznych.

4. t  p.

C U PIH SK I JOZEF
założyciel i Naczelny Dyrektor naszej firmy 

Cześć Jeg«> Pamięci

robotnicy i pracownicy 
W arszawskiej Fabryki Obuwia
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Migawki
sejmowe

P osłan ka  C h o r ą ż y n a  (P S L )  
w y p o w i e d z i a ł a  s ię  im ie n ie m  
s w e g o  s t r o n n ic tw a  p r z e c iw  g ło ­
ś n e j  p ro p a g a n d z ie ,  z a  d y s k r e t ­
ną. P o s ło w ie  za c zę l i  s ię  śm m ć.  
K to  o d o a d n ie :  ja k a  je s t  r ó ż n i ­
ca m i e d z y  p ro p a g a n d ą  d y s k r e t ­
ną a sze p ta n a ?

' *
• W c z o r a j  w  p o łu d n ie  P R L -L e -  
w ic a  i b e z p a r t y j n i  p r z e k r o c z y l i  
j u ż  w y z n a c z o n y  d la  n ich  czas  
w  ra m a c h  3 0 -g o d z in n e j  d y s k u ­
s j i  b u d ż e to w e j .  J a k  z  te g o  w y ­
brną? C z y  p o s ło w ie  ci b ęd ą  m u ­
s ie li  o d w o ła ć  w s z y s t k o ,  co zo s ­
ta ło  w y p o w i e d z i a n e  p o  m in ię ­
ciu czasu, k t ó r y m  d y s p o n u ją ?  
C h y b a  n ie,  bo  w ó w c z a s  na o d ­
w o ł y w a n i e  t r z e b a  b y ł o b y  n a ­
s tę p n y c h  30 go d z in .

*
A p e l  to w .  posła  K r y g ie r a  do  

p r z e d s ta w ic ie l i  g o sp o d a rk i  r e ­
s o r tó w  R z ą d u  n ie  w i e l e  po-)  
m ógł.  K i e d y  w c z o r a j  ro zp o c zę -  j 
ło  s ię  p o s ie d ze n ie ,  na ła w a ch ]  
r z ą d o w y c h  n ie  b y ło  d o s ło w n ie  
n ikogo . A  i p ó ź n ie j  n iew ie lu . .

*
W  p e w n e j  c h w i l i  w c z o r a j ­

s ze j  d y s p u t y  p o p o łu d n io w e j  n a ­
l i c z y l i ś m y  n a . s a l i  o k rą g ło  100  
posłóu), c z y l i  m n ie j  n iż  J4 . 
W y d a j e  n a m  się, że  m im o  w s z y ­
s tko ,  to  za  m ało .

„ R O B O T N I K " S t r .  3

Za
15 posłóuj na trybunie sejmoinej

pełną świecktścią oświaty

S oc ja l iśc i  p o ls c y  z  C z e c h o s ło ­
w a c j i  p r z y s łu c h iw a l i  s ię  w c z o ­
ra j  z  m ie js c  d la  p u b lic zn o śc i  
p o p o łu d n i o w y m  o b ra d o m  

' *
W c z o r a j s z y  d z ie ń  b y ł  r e k o r ­

d o w y ,  co do  ilości m ó w c ó w .  
P r z e m a w ia ło  aż  15 w  c iągu  8 
g o d z in n e g o  dn ia  p ra c y .  P r z e d ­
w c z o r a j  p r z e m a w ia ło  t y l k o  1.3 

*
B a r d zo  w e so ło  r o z m a w ia l i  ze  

sobą  w  czasie ob iadu  w  b u fe ­
cie pos łan ka  C h o rą ży n a  (P Ś Ł )  
i p o s e ł  K r ó l  (SL). P y ta n ie :  C z y  
kró l  zn a la z ł  s w o ją  ch o rą ży n ę ?  
C z y  c h o rą ży n a  pud s w ó j  s z t a n ­
dar p r ze c ią g n ę ła  k ró la ?

uiypoiriedziala się tom. Polonia 
m imieniu ZPPS

p  ocz*tek w czora iszcgo  rannego posiedzenia  Seimu nie za­
p ow iada ł rewelacji. Z aczę ło  się przy m inim alnym  zainte­

resowaniu  Izhy i bodajże braku quorum  na sali (n ic  znaczy to, 
ze więcej niz p o ło w a  p o s łó w  nie podpisała liczby obecnośc i  
na korytarzu). Bez w ięk sz eg o  wrażenia przeszły p rzem ów ien ia  
pierwszych o w ó c h  m ó w c ó w .  D o  krótk iego  ( a raczej dłuższe*  
g o j  spięcia d oszło  dop iero  w czasie przem ów ienia  en. Paszkie­
wicza, (SL ) który dość ostro  w ystąpił przeciwko PSL-owi.  
P o s ie w ie  PSL żyw o reagow ali na zarzuty, zwłaszcza p ose ł  Bań- 
czyK, który w  rezultacie został przez M arszałka w ez w a n y  do  
opuszczenia sali. W  ślad za nim  poszli jego k o led zy  partyjni.

W  czasie posiedzenia  p r ze d p o łu d n io w eg o  zabrał g łos  tow.  
dr. G ross  ( P P S ) ,  poświęcając sw oje  przem ów ien ie  s to su n k o­
wi nasze, Partii do zagad n ień  prawnych. M ó w c a  wyraził im ie­
niem  ZPPS przekonanie, że u gru n tow an ie  zasad rewolucyjnej  
praworządności stame się najpewniejszym  orężem  w  w’alce  
z, w rogam i ustroju i zjedna lu dow ej  demokracji zaufanie i w ia ­
rę społeczeństw a.

Stronnictwa w  pierwszych d w óch  dniach dyskusji bud że­
towej wysłały  n a  trybunę sw oich  najlepszych m ó w c ó w , którzy  
precyzowali zasadnicze stanowiska partii. O b ecn ie  dyskusja  
dotyczy p oszczegó lnych  d zia łów  preliminarza, jeżeli nie w y ­
kracza w  o g ó le  poza ramy tematu.

Z  m łodzieńczym  tem peram entem  atakow ał po p o łudniu  
, O zga-M ichalsk i (S L ).  Jego towarzysz partyjny, p o ­

seł w r o n a ,  robił to znacznie spokojniej.  Z  ramienia PPS prze­
m aw ia ło  po południu  d w óch  m ó w c ó w :  tow . W o jc ie ch o w sk i  i 
tow. P o le w a .  P o se ł  W o jc ie ch o w sk i  o m ó w i ł  organizację prze­
m ysłu p a ń stw o w e g o  i jego l im ę rozw ojow ą, przem ów ien ie  po­
słanki P o low ej  dotyczy ło  zagadnień  ośw iatow ych .

■ | P ie rw szym , m ó w c ą  w d a lsze j  d y s k u ­
s j i  b u d ż e to w e j  w dni li w c z o ra j s z y m  
.byt poscd J u r e k  (SL) ,  k tó r y  z a ją ł  się 
z a g a d n ie n ia m i  s łu ż b y  z d ro w ia ,  S u k c e ­
sy  w  ty m  zaikresie o s ią g n ę l i ś m y  ftle- 
wfjljłliwe. Z a ż e g n a n ie  ł i iebe/ .p  ec*eń- 
sżwa e p id e m i i ,  in im o  zn iszczeń  ; r u ­
chów em igracy jnych  l u d n o ś c i  j e s t  w ie !  
f i im  o s ią g n ię c ie m ,  f toalotłł ig jak  ł 
o h  j ę c ie  p rzez  o ś ro d k i  z d r o w ia '  w ększe- 
£0 p rocen tu  lu d n o ś ć ' ,  n iż  p r / e d  woj- 

 ̂ tlą, z w ła s z c z a  n a  o d c i n k u  ZWAlCZani.
: chorób w enerycznych i a k c j i  p o ł o ż n i ­
ctw a.

wo.źei ma olbrzym ie o rą g n ię c ia , m m  u 
s-paddtu h tidżclu, k tó ry  w inien  być w 
przyszłości pow iększony. Un fikucja  
sądow nictw a u w aru n k o w an a  jest re ­
fo rm ą u stro ju  sądów i p ro k u ra tu ry  
oraz d em o k ra ty zac ją  a p a ra tu  w ym iaru  
spraw ied liw ości. W zakończen iu  m ów . 
ca o Ina w a problem  płac sędziów i p r„  
i< n ra  torów .

Na trybunę  w rlw dzl poseł gen. Paaz- 
ktew ic* (SL), k tó ry  w o stry  sposób 
a ta k u je  PSL. Posłow ie PSL opuszcza ją  
w trak c ie  p rzem ów ien ia  salę.

N astępnym  m ów cą jest przedslnw i- 
c el 1’S L - I .s n k j ,  por-.rl B nn»ch, który  
d ek la ru je  pozytyw ny stosunek do R*ą- 
du w im ieniu sw ojego ug rupow an ia , 
om aw ia szereg działów  budżetow ych, 
a n astępn ie  zarzuca PSL-Owi TOzb ja- 
n,'e jedności wsi. P rzem ów ienie  fn w< 
Sł, G rossa (PPS), k tó re  n astąp iło  ko ­
lejno , podajem y oddz elnie.

P rzedpo łudn iow e posiedzen ie  zak o ń ­
czyło p rzem ów ień>  w ystępującego w 
im ieniu C entra lnego  Kom let u Żydów 
w Polsce, p«s!si Sackn (PUałej Sy<*n) 
Mówca zadek larow ał im ieniem  GKZ 
łączność po lskiego żydow slw ą z wysił- 
k tm  n a ro d u  po lskiego w budow ie d e ­
m okratycznego  pań stw a  i stw ierdził, 
że rząd  Polski d a je  w yraz w  s w o i m

Przedłużenie
u ’ i j s t a u n i

„Przemysł Ziem Odzyskanych"
W obec duże.) f re k w e n c ji  zw le- 

d z a ja a y c h  w y s ta w ę  „ P rz em y sł 
TAetn O d z y sk a n y c h "  — czas t r w a ­
n ia  w y s ta w y  zo sta ł p rz ed łu żo n y  
do 10 llp c*  rb.i 

W y staw ę  d o tąd  odw ied ziło  nkn- 
to ło  ty*. osób.

Mówca ze ŚKrtot. Ttcmokrołycnne-
s?o, poseł jo d ło w sk i, o m aw ia jąc  za ­
g adn ien ia  w y m a rn  spraw ied liw ości, 
stw ierdza , że M in istfts lw o  Spraw iedli-

Wysiłek społeczeństwa po k ie sce  powodzi
Naród polski stanął na wysokości zadania

A larm ujące w ieści przebiegły k ra j 
cały. Klęska pownfjm naw iedził*  3/ 
p ow iatów  o 48.580 ha ziemi o rn e j i 
7.1.?7fi lis łąk^ j pną (wiek. N ajbardz ie j 
u cierp ia ło  woj. w arszaw skie, N iektóre 
to teny m - is iy  dfiKJtnl^g a* ą0  rt|;5,2eze . 
n ia ich „Irtltklory glnbow ej j k u ltu ry  
osiągn ię tej lat u mt upraw y j tutw «ie- 
niA. S tra ty  w urządzen iu , nb lak tach  l 

• drogach  w odnych d ó e lk łih ą  do zd 
w rn tne j si»ny p ó łtń r*  m llin td *  *U»- 
tych. 350 gtSJJIWd A IWwmfoi uszkodze­
n ia  w ałów  zostało  zalanych, z czego w 
powieote m lthaczew sU m  uległo kom ­
pletnem u zniszczeniu 78 wsi, a w po
w ięeię wttfflMWwmkini — su wsi. w  su-
m ym  p o w ie ce  w arszaw skim  powódź 
zniszczyła 310 domów nwe*»knlnycli; 
3 2 0 'kw h, .171 krów  i limo św iń z a b r a ­
ły  splenidflc wody.

T « t ohra* kIęsitri m ożna porów nać 
jad,vole »p ąkufkm nt w ieiom lw lęez- 
nyah dziatart w ojennych n# linii przy 
czótków  m oatowyeh w 1944 r. L iczba 
łu d il do tkn ię tych  k a tastro f*  dochodzi 
do ia o .000 osób, w tym pow ażna ilość 
dzieci. Ludzie pozbaw ieni żyw ności, 
odzieży , pościeli, sprzętów  dom owych! 
na łprostazych  naczyń  kuchennych , o- 
calały  in w en ta rz  żywy be* p a s z y ’ — 
oto w przybliżeniu  obraz nędzy j Vbz> 
paczv ludności d o tk n ię te j k a tastro fą  
powodzi.

Akcja ra fo w n le ta
U ratow ać od Sniieraę tysiące ludzi 

m ofła  Jedynie na tychm iastow a zbloro. 
w a akoordynow nna ak c ja  ra tow nicza  
w szystkich czynników  społecznych i 
publicznych. Pow ołań* m etafa  i  k o ń ­
cem m arca  b. r. N adzw yczajna R zą­
dow a K om isja N iesienia Pom ocy O fia­
rom  Pow odzi, a pod przew odnictw em  
P rezydenta  B ieruta uikonsilyiuował się 
Cetntt-iilny Kom itet O byw atelski Pom o­
cy O fiarom  Pow odzi, Obydw* K om i­
te ty  dzia łały  w najS elile jszym  p o ro ­
zum ieniu. Kom isji R ządow ej przew ód 
nlftzył M inister P racy  I Otpteki Stpo. 
łe e tn e j tow. K azim ierz R usinek. W 
tym  m «l«!eretw le u ruchom iono  b iu ro  
czynne dzień i n « ,  n aw iązan o  łącz* 
n»ść z w ojew ództw am i. W ydano  szereg 
zarządzeń celow ych, sca la jący ch  a k ­
c ją , jak  k ie row an ie  pom ocy m a te ria ­
łowej i połów kow ej do w yznaczonych 
pumiklów, celem  Spraw iedliw ego p o ­
działu m iędzy pow odziinn.

Pow ażny  by ł w kład  w ojska  w- całej 
akcji ra to w n icze j, jak  i w okresach  

I następnych . Z n arażen iem  życia , do­
w ożono żyw ność ludności odcię tej 
pow odzią, sam oloty w ojskow e dok o tm. 
ły szeregu tuta łych zrzmlów żyw ności i 
paszy. Orgnfrtzaejc społeczne jak PCK, 
C entra lny  Kom itet Opieki Społecznej 
i „C aritas1' w yruszy ły  do w alki z n a ­
stępstw am i żyw iołow ej k a tastro fy .

R ozpoczętą się ak c ja  sa n ita rn a , unt- 
ctiofflioflo 7 am b u lan só w , sztpltal, p o ­
łowy, ro zd aw an o  lekarstw a , żyw ność f 
odzież. W yw ieziono z zagrożonych o 
środków  2951 osób i 1200 chorych, 
©kipy PCK w sk ładzie  247 osób p ra ­
cow ały ofiarn ie. D ostarczono  k llkana- 
Scie ton żyw ności, 27 ly iięey  »Z*luk 
bielizny, m ydło , a szczególną op ieką  
oiocsomo dzieci. C. K. O. S. u ru ch o m ił 
kuchnię , gdzie żyw iono pow odaian , 
w yasygnow ał 720.000 z!., w zak ładach  
sw oich um ieścił 200 dzieci z ao p a trz o ­
nych w bieliznę, obuw ie I u b ran ia . „Ca 
rlta s" , Polska YMCA pośpieszyły  z w-y- 
daitną i n a ty ch m iasto w ą  pom ocą. 
Odańekij Kom itet pom ocy sumowej 
p rzek aza ł 1 miliom złotych.

Byliśm y św iadkam i n iezw ykłego wy 
śeigu całego n a ro d u  w n iesien iu  po­
m ocy nleszczęślw ym  ofiarom . Była K> 
of karność żyw iołow a, tym  bard z ie j zdu 
m iew ająca, że p rzypad ła  na rok  oię-\ 
żki gospodarczo , p c  b a rd zo  m ro źn e j i 
d łu g o trw ałej zimie.

Z ato r pod Zakroczym  cm ocalił od 
w ylew u teren  wojew . Gdańskiego, Lud 
Uo^ó tej70 te ren u  poczuła się  w obo­
w iązku pośp ieszen ia  . pom ocą  p o w o ­
dzianom  spod Zakroczym lfl f zebrała  
dla nich  b lisko  4 m iliony  zł. Ludność 
Ż yrardow a j M ilanów ka oddaw ała  
zwoje k a r ty  żyw nościow e, robo tn icy  
opodatkow ali się doibrowolnie, dzieci 
pow odzian  z ab ran o , oddano , n a k a r ­
m iono, o k azu jąc  w ic lka  trosk liw ość.

Młodzi w akcji
W  szeregach n iosących  pom oc nie

pom oc s a n ' ln « d  opiekuńczą.
Kiedy wieść o nieszczęściu d o ta rta  

do F ran c ji, p rzy  w szystk ich  Radach 
N arodow ych po w sta ły  kom ite ty  po ­
m ocy pow odzianom . P rze rw an o  wszy­
stkie inne akcje, tysiące koblol, m ęż­
czyzn i m łodzieży zb ierało  p ieniądze, 
w rezu ltac ie  Pol dc y we F ra n c ji, w 
przcw-nźfl jące j w iększości robotnicy  
złożyli k ilka m ilionów  fran k ó w  f ra n ­
cuskich , T akże Rnda Polonii A m ery­
k ań sk ie j s tan ę ła  w  szeregach o fia ro ­
daw ców .

Cała a k c ja  um ie jętn ie  k ierow ana 
przez M inisterstw o P racy  i Opieki Spo 
tocznej, dzięki o fia rn e j p racy  p e rsone­
lu, p rzyczyn iła  się do o p an o w an ia  sy- 
łUaCji, P raw ie  37 n iltionów  zł. p rz e ­
k azan o  z budżetu  M inisterstw a na ce ­
le pom ocy.

Akcja nie jesł zakończona
C entra lny  Kom Hel O byw atelsk i P o ­

m ocy Pow odzianom  trie zakończył 
sw ojej dz ia łalności. K a tastro fa  m a cha 
ra k te r  ogólno państw ow y ! wym agu 
diłutgofrwałego w ysiłku. Zniszczone zo 
sta ły  bazy  p ro d u k c ji ro ln e j tlą ogrom  
ncj p rzestrzen i. P rzesied lono  więc na 
Ziem ie O dzyskane z powotL, suclin­
cze wsk lego A tysięcy osób (ponad 2000 
rodzin). Dalsze łfam aporły są  w przy- 
go tow aniu . Pozostali w łasnym  w ysił­
kiem  I kos zile m n ie  po trafią  się o d b u ­
dow ać. Poimoc. d la nich jes t w dalszym  
ciągu n ak azem  chw ili.

DOROTA KŁliSZYfiSKA.

postępow aniu  zasadzie fak tycznego  
pełnego ró w n o u p raw n ien ia  ludności 
żydow skiej.

Po tym  p rzem ów ien iu  M arszalek 
Zarządził p rzerw ę do godz. 18,20.

P ierw szy  m ów ca, pop o łu d n io w ej d y ­
sputy, pos. N ow ak (PSL), o m aw ia jąc  
sy tu ac ję  ro ln ic tw a, ośw iadczył, Iż 
Rząd Winien o toczyć szczególną o p ie ­
ką d robne  gospodarstw a rolne. M ów­
ca w ypow iada się rów nież za pom ocą 
o sadn ikom  w zag ospodarow an iu , Po 
p o ru szen iu  szeregu zagadnień  z te j  
dziedziny, m ów ca dom aga się co fn ię ­
cia zakazu  Sprzedaży naw ozów  sz tu cz ­
nych 1 p o p ieran ia  dośw iadczaln ic tw a 
rolniczego.

1’os. K aliszew ski (SD) ocen ia  pozy­
tyw nie naszą linię polifyk) zag ran icz ­
nej, m ów iąc o  zadow olen iu  w zw iąz­
ku z uk ładem  z C zechosłow acją. Mów­
ca w yraża nadzieję , że zobow iązan ia , 
w y n ika jące  z tego u k ładu , a o d n o szą­
ce się  do  Polaków , zam ieszkałych  w 
C zechosłow acji, hędą jak  najszybcie j 
w ykonane.

Pos. O zga-M ichalski (SL) po lem izu­
je  z posłem  M ikołajczykiem . Przy 
P s i.  pozostali Jedynie niezłom ni, w 
zacofan iu  i n ienaw iści do Polski L u ­
dow ej. P rz y tac za jąc  słow a M ickiewi­
cza o  so lid a rn e j w spółpracy postępo­
wych ruchów  ludow ych , m ów ca stw ier 
dza, że ty tu ły  „G azety Ludow-cj" 
św iadczą o tym , że PSL n e so lid ary ­
zuje się z w alką o w olność ludu h isz­
p ańsk iego  i greckiego. Mówca nie wie 
rzy  rów nież w p rzy jazn y  stosunek  
PSL d o  Z w iązku R adzieckiego. Z PSL 
nie ma zgody, z PSL trzeb# walczyć.

Poseł 'trz e b iń sk i (SP), o m aw ia jąc  
p rob lem  Ziem O dzyskanych, p o d k re ­
śla sukcesy , o siągn ię te  na tym  terenie, 
zw raca  uw agę na na leży te  w yzyska­
nie m niejszych ośrodków  na tych  te ­
ren ach  i ap elu je  do  R ządu o życio­
we sto sow an ie  d e k re tu  o  szacunku  
m ienia poniem ieckiego.

Tow. pos. Klosiewie-z (PPR) mówi o 
sp raw ach  żeglugi i W ybrzeża, Rząd 
docenia znaczen ie  brzegu m orskiego, 
•czego dow odem  jest p re lim inow an ie  
4,5 m ilia rd a  z ło tych na  sp raw y  m o r­
skie. W y k o rzy stu jem y  nasze  p o rty ; 
tonaż żeglugi p rzek ro czy ł ju ż  o 50 
proc. tonaż p rzedw ojehny . Należy 
w ykształc ić  now e k a d ry  ludzi m orza , 
o d danych  sp raw ie  d em o k rac ji.

P rzem ów ien ie  pos. W r-n y -M ersk lc -  
go (SL) dotyczy sp raw y  zdrow otności. 
W szystk ie  sum y tta leczn ictw o w inny 
być skom asow ane w Min. Z drow ia, 
podobnie, jak  w szelkie ob iek ly  k u ra ­
cyjne. M ówca w ypow iada się  za w pro
w adzeniem  państw ow ego pow szechne­
go lecznictw a.

Tow . pro. W ojciechow ski fPPIS) p o ­
święca sw oje p rzem ów ienie  spraw om  
przem ysłu  państw ow ego i jego  lin ii 
rozw ojow ej. Po lska k lasa  robotnicza  
i in te lig en cja  p ra cu jąc a  zdały  p o d w ó j­

ny egzam in, zabezp ieczając  przem ysł 
i n a d a jąc  tnu n a jw iększe  tem p o  p ra ­
cy. O becnie m usim y zw rócić Uwagę 
na jak o ść  tow arów  i w tym celu 
-przejść na spec ja lizac ję  poszczegól­
nych zak ładów  w określo n y m  dziale 
p ro d u k c ji. Z asadniczym  z a ł o ż e n i e m  
k on tro li w p rzem yśle  w inno  być s ta ­
ran ie  o  podniesien ie  p ro d u k c ji i je j 
tan iość  i u sp ra w n ien ie  dzia łalnośc i. 
RP.S ma pełne zau fan ie  — kończy 
m ów ca — d o  czynników , k ieru jących  
m in iste rslw em  p rzem ysłu  i będzie w-no 
siła sw ój w kład  w dzieło jego o d b u ­
dowy i o rgan izac ji.

Tow . pos. Chefchow skl (PP R ) slw ier 
dza, że ja k o  re feren t budżetu  M ini­
s te rstw a  R olnictw a, znn dobrze  p re li­
m inarz  tego ‘m in iste rstw a. Za czasów 
k ad en c ji posia M ikołajczyka, jak o  m i­
n is tra  ro ln ic tw a, jego ludzie ten d en ­
cy jn ie  p row adzili c h a o t y c z n ą  gospo­
d arkę, aby trw o n ić  p ien iądze państw o  
we i un ikać  kontro li. O becnie n a s t ą ­
piła zm iana, zap o czą tkow ano  rozbu­
dow ę sieci szkó ł roln iczych. P rzed  
M inisterstw em  R olnictw a slot zadan ie  
oczyszczenia m ają tk ó w  państw ow ych  
z byłych o b sza rn ik ó w  i ich a d m in i­
stra to ró w , k tórzy  u p ra w ia ją  sabotaż.

Wczorujaz.it dyskusję zakończył*  
Iow. POSŁANKA POI A) W A (PPS), 
om aw iając zagadnienia ośw iatow e. 
W prelim inarzu budżetowym  Rząd 
dał wy rut sw ojej trosce i z r o z u  
m ieniu dla zagadnień ośw iaty, p o ­
św ięcając poważną stosunkow o  
część ogólnego budżetu Państwa na 
potrzeby ośw iaty. Pom im o to jed 
nak trzeba stw ierdzić, że #umy Ir 
nie są wystarczające w stosunku  
do ogrom u potrzeb. W ażnym  za 
gadnieniein staje się  w dobie obec­
nej zagadnienie szkolnictw a zaw o­
dowego.

Zmiana struktury gospodarczej 
kraju wym aga należytego rozwoju  
lego szkolnictw a. Pewną ujemną 
cechą jest w tej dziedzinie Istnie- 
Jnea w lelotorowość, gdyż poszcze­
gólne resorty utrzymują włnsne 
szkoły zaw odow e. Nadzór pedago­
giczny I kierow nictw o ogólne tych 
szkół pow inno być oddane M ini­
sterstwu Oświaty.

Dużymi osiągnięciam i poszczycić  
zlę m oże M inisterstwo w dziedzi­
nie szko ln ic tw a Wyższego. N ależa­
łoby pow iększyć jedyni,; liczbę wyż 
szych szkót in żyn iersk ich , m ogą­
cych w szybkim  czasie pow iększyć  
znacznie liczbę Inżynierów prakty­
ków. Ze względu na ogólną sy tu a­
cję Państw * niem ożliwe jesf obec­
nie całkow ite ■realizowanie zasady 
bezpłatności nauczania. Dla um oż­
liw ienia kształcenia m łodzieży ple 
zam ożnej należy ustalić wysokie 
czesne dla m łodzieży ze  sfer za ­
m ożnych. W  dziedzinie opieki nad 
dzieckiem  M inisterstwo Oświaty 
rozwija ow ocną działalność. Ze 
Względu na w ielką ilość sie ro t na­
leżałoby rozwinąć akcję rodzin za­
stępczych.

Pożądań* byłoby również przy­
sp ieszenie akcji przejm owania 
prze* M inisterstwo Oświaty I sa ­
morządy dom ów dziecko, prow a­
dzonych dotychczas przez zakony. 
D otychczasow e bogate dośw iadcze­
nia wskazują jasno, że jedynie 
słuszne I celow e w o b e c n e j 
rzeczyw istości polskiej jest utrzy­
m anie pełnej św ieekości ośw iaty i 
w ychow ania w Polsce. W zakoń­
czeniu posłanka Polow a poruszyła 
zagadnienie poprawy bytu nauczy­
cielstw a.

M arszalek Sejm u odłożył dalszą  d e ­
ba tę  do godziny 10 dniu następhego. 
zam y k ając  posiedzen ie  o  g o d zin ie  10 
m. 50.

Kazimierz  Cz a p iń s k i
M ija 8 tat od dnia. kiedy w o b o ­

zie koncentracyjnym  w O święcim iu  
zmari znany dzia łacz  Polskiej Partii 
Socjalistycznej, K azim ierz Czapiński.

Dla pokolenia m łodych so c ja listów  f  
ok resu  sp rzed  19.19 r. dl* toru w rów, 
akad em ik ó w , robotników, dla w szyst­
kich tych , którzy nie ty tko  uczuciowo, 
lerz  w drodze głębokiego dociekania 
poznać eiicięit ideę soc ja lizm u  i istotę 
m arksizm u, n iezap o m n ian ą  pozostanie  
postać K azim ierzu C zapińskiego, czło­
w ieka, k tó ry  p o k aza ł im. ja k  trzeba 
m yśleć, dz ie tać  i uczyć.

K azim ierz C zapiński urodzi! się 18 
listopada 1HH2 r. w Mińsko Litewskim , 
ń  jego dom u rodzinnym  kultyw ow ane 
były trad y c je  pow stańeze, a m atka  u- 
m ta ła  w poić w in lodzicńea m iłość do 
o jczyzny, w olności I niopodleglości.

IV szkole rosyjskiej Czapiński zetk­
nął się z tajnym i kó'kami sam okształ­
ceniow ym i, będącym i ośrodkiem  ruchu 
postępow ego.

Kilkakrotnie aresztowany przebywa 
w carskim więzienia. W łkOC r. *»- 
staje po raz ostatni aresztowany i ska 
/an y  na zesłanie na Sybir na 5 tat. V- 
uajc mu g ę jednak uciec za granicę. Po 
z n a jr  gtę z  Lenłnrim, z k tó ry m  łączy  
go serdeczna znajom ość. M ieszkając 
obok siebie, prowadzą częste i długie 
dyskusje na lem aty socjalne i polity­
czne. Po pewnym  czasie Czapiński 
przedostaje się do kraju 1 naw iązuje  
bezpośredni i żywy kontakt * PPS. 
W spółpracuje z redakcją „G łosu", a 
następnie „Naprzodu", w klóryro w ia 
lach 1914 — 1919 obejm uje stanow i­
sko naczelnego redaktora. Na stanow i­
sku tym pozostaje do Chwili, kiedy wy 
brąiio gu posłem z ram ienia PPS na 
Sejm Ustawodawczy r okręgu Żywice 
— W adowice — — Zakopane.

Teraz Czapiński przenosi się do 
W arszaw y. Zaczyna się  okres jego 
współpracy e „Robotnikiem" ) okres 
pfacy parlam entarnej. Najbardziej ia -  
ieresuje go dziedzin* spraw szk o l­
nych I religijnych. W ysuwa zagadnie­
nie „w olności sum ienia". Zajm uje się  
tak ie  reformą prawa m nłźcńsklcego, 

W tym okresie Ignacy Daszyński 
organizuje Tow arzystw o Uniwersytotn  
Robotniczego. Czapiński ■ całym  en- 
ItczjHzmrm bierze udział w łych pra­
cach, staje się  motorem T lIK -it i do  
ostatniej chw ili przedw ojennego Istnie 
ula tej organizacji Jest Jej czynnym  
działaczem . Jego broszury i artykuły 
drukowane w „Itobut.iiku", docierają
do najszerszych mas.

Czapiński jest jednym  s  pierwszych  
działaczy socjalistycznych, którzy 
zwrócili uwagę na niebezpieczeństw o  
faszyzm u. Przeprowadza dokładną a- 
nalizę lego Cuchu, w yciągając lasno- 
widzące wprosi wnioski, osłrzeg * spo- 
icezrórtw o polskie L Cafy św lał przed 
grozą faszyzm u I jej zgubnymi kon­
sekw encjam i.

Nadchodżi tragiczny wrzesień IM 9  
r. Czapiński kieruje się ua W schód, 
dociera do Lwowa, lec* tęsknot* sa 
H arjzaw ą, za pracą partyjną w do­
brze znanym  noble środow isku sklanto 
go do powrotu. W W arszawie zastaje  
partię już w podziem iach po jej roz­
wiązaniu. Czapiński nie solidaryzuje  
się  z polityką Pużaka i Arciszewskiego. 
N aw iązuje kontakt z m łodzieżą. * picr 
wszym  zalążkiem  przyszłej Dolskiej 
Partii Socjalistycznej — t  grupą „Ba­
rykady Wolności*4. Utrzym uje łące- 
ność a tlnrllckim, Dubois I N iedział­
kowskim , W ystępuje jako prelegent na 
pierwszych tajnych kńłkarh sam okształ 
centowych, na ulicy Jasnej i Tamce, 

Charakterystyczna postać Czapińskie  
go zwraca jednak wkrótce uwagę Ge­
stapo. Latem 1940 r. zostaje areszto­
wany w Karolinie, dokąd się udaL aby 
odpocząć I odw rócić od siebie uwagę 
prześladowców. Następuje dla niego  
golgota, którą przejść m usiało tyłu do 
bryeh synów  ojczyzny — więzienie, 
O święcim  i śm ierć w obozie koncen­
tracyjnym ,

I. G.

Ubezpieczania Społeczna w Warszawie
ogłasza K O N K U R S  n a  stanow isko

DYREKTORA U BEZPIECZA LN I w  W ARSZAW IE

K andydaci na  to  stan o w isk o  w in n i p osiadać  k w alifikac je , w ym agane
Jtrt. 49 U staw y o  U bezpieczeniu Społecznym  * d n ia  28.UI.1933 r. (Dz. U. R.
P. Nr. 61 poz. 396) o raz  § 93 S ta tu tu  U bezpieczalni z 1933 r.

z ab rak ło  m łodzieży, cim trninom n" Ko- Uy i *kl ov» ^b eżp iecza ln t m oże p ias to w ać  osoba, która po­

łc iow i M łodzieży pow ierzono  żb iórkę | j j  p ięc io le tn ią  p ra k ty k ę  a d m in is trac y jn ą

Grzegorz Fitelberg
naczelnym dyrygentem
Polskiego Radia

Pti licznych aukceaaoh U  granicą 
pswybył do Pałuki, tym razem na etaJe, 
■Btkamlty dyrygaat, G. Fiitadfearg, ofcej. 
nMtiąc sta-newisteo naczelnego d frygom
ta Pokkiego Radia...

d arów  w n a tu rz e , odzieży I sprzęilu 
kuchennego. W szystk ie o rg an izac je  
m łodzieżow e rozw inęły  ożyw ioną dzia 
łnlność pod przew odnictw em  PCK, u- 
wieńczomą w ielkim  pow odzeniem .

W  obliczu  grozy pow odzi o f ia r ­
ność  społeczeństw a p rzesz ła  w szelkie 
oczekiw ania . Od końca m arc* do  po ­
łow y czerw ca rb ., a w ięc w ciągu 10 
tygodni w płynęło  n a  konto  pow odzian  
w n a tu rze  przeszło  600 m ilionów  zł-

Należą alę słowa podzięki o rg an iza ­
cjom  zagranicznym  d z ia ła jącym  w Pol 
see. Szwedzka pom oc, Jo ins, Duński
Czerw ony Krzyż, D uńska O rganfaacja 
Pom ocy Dzieciom dostarczy ły  k itka

• • . • ------— - - 7 J - I  "  zak resie  ubezpieczeń spo­
łecznych tub  dziesięcio le tn ią  w innym  zakresie, w tym , w obu w yp ad ­
kach  co n a jm n ie j trzy le tn ią  na  sam odzielnych  stan o w isk ach  k ierow niczych.

2) K w alifikacje, d a jące  p e łn ą  ręk o jm ię  za sp raw o w an ie  czynności dla 
do b ra  ogółu ubezpieczonych.

K andydaci pow in n i do łączyć do p o d ań  n astęp u jące  dokum en ty  lub  od­
pisy u w ie rzy te ln ia jące :

1) M etrykę urodzen i*
2) dow ód obyw atelstw a polskiego
3) dow ody stud iów  i do ty ch czaso w ej p racy
4) życiorys
5) zaśw iadczeni*  « 5-clo  ła th ie j p racy  na sam odzielnym  M anow isfcu 

Kierow niczym  w U bezpieczalni Społecznej łu b  w b. Kasi* Chorych
Do stanowiska Dyrektora jest przyw iązane uposażenie m iesięczne w 

wysokości określonej przy zawieraniu umowy. Podania udokuraentowone 
należy  n adsy łać  pod adresem Ubezpieczalni* Społecznej w W arszawie ul. 
C zerniakow ska 231 w zapieczętowanych kopertach z napisem  „Konkurs na

d z i e * .  ło n  żyw notoś. 1 *1 . H t t o l  1 M anow isko D y re k to r ."  do d . l .  i f f i 7 u i V T i Ł £ l S  £ S P

Czterech posłów przemawiało
u )  p o n i e d z i a ł e k  t u i e c z ó r  i u  S e j m i e

Zgodnie  Z  za p o w itd tią  w  nu -1 go  s to su n k u  M ik o ła jc zy k a  do  N le m - 
m erze w c zo ra js ty m  pod a jem y  do  I ców , m ó w c a  u w aża , że p o lity k a  P S L  
Aortczenłe spraw ozdania  z  c/ysńuj o b ie k ty w n ie  d z ia ła  n a  rzecż  N iem iec  
S/f w ieczorow ej u> S e jm ie  z dn. O p o w ia d a n ia  o p ro p o z y c ji  51 proc!

m a n d a tó w  d la  P S L , P P S  i S P  są  n ie ­
p ra w d z iw e . N a  ła m a c h  p ra s y  p e e se -  
lo w sk ie j n ie  m a  św ia d e c tw a  w ie lk ie j 
p ra c y , d o k o n y w a n e j p rz ez  n a ró d  n a  
Z ie m ia c h  O d zy sk a n y ch , są  n a to m ia s t  
la m e n ty  i żale. D ziś ju ż  n a w e t  o rg a n  
w ie lk ie g o  k a p ita łu  a n g ie lsk ie g o  „ T i­
m e s"  m u s i u z n a ć  n a sz  w k ła d  n a  ły c h  
te re n a c h .

O s ta tn im  m ó w cą  je s t  to w . p o se ł 
R aabe (PPS), k tó ry  w  sw o im  p rz e m ó ­
w ie n iu  2 a jm u je  s ię  z a g a d n ie n ia m i 
n a u k i  i s z k o ln ic tw a  w yższego . M ó w ­
ca  p o le m iz u je  z tw ie rd z e n ia m i p o ­
s ła n k i  C h o rą ż y n y  n a  te m a t  w y ższy ch  
u c ze ln i; w in n y  być  o n e  j a k  n a js z y b ­
c ie j z d e m o k ra ty z o w a n e . R z ą d  n a  ty m  
te re n ie  z ro b ił  b a rd z o  w ie le , p rz ed e  
w sz y s tk im  p rz ez  p o w ię k sz en ie  ilo ści 
ty c h  u cze ln i. D o ta c je  d la  p o szczeg ó l­
n y c h  z a k ła d ó w  są  je d n a k  b a rd zo  m a ­
łe  i p ra c a  p ro fe s o ró w  je s t  b e zg ra n ic z  
n ie  o f ia rn a .  N a leż y  u re g u lo w a ć  n i ­
sk ie  u p o sa ż en ie  p ro fe so ró w  szk ó ł w y i  
szych .

P o ru s z a ją c  w  zak o ń c ze n iu  p rz e m ó ­
w ie n ia  sp ra w ę  re fo rm y  u s t ro ju  w y i .  
szycK u cze ln i, r e k to r  R a a b e  a p e lu je , 
a b y  p rzy sz ła  u s ta w a  p o łączy ła  t r a d y ­
c je  sa m o rz ą d o w e  w ższyeh  u c ze ln i t  
ich  p o d p o rz ą k o w a n ie m  w ład zo m  p a ń  
stw o w y m .

23 ów.
P o s  J .  A. K ró l (SL) p o św ię c ił sw o ­

je  ła d n e  p rz e m ó w ie n ie  p o lem ice  z po 
s ła m i B ie ń k o w ak im  (KI. k a t.-sp o ł.)  
o ra z  z  p o słem  M ik o ła jc zy k iem  (PSL). 
D o k try n a  sp o łe cz n a  k o śc io ła  s łu ż y ła  
w  h is to r ii  z aw sze  k la so m  p o s ia d a ją ­
cym , o d d a n ie  sz k o ln ic tw a  k ośc io łow i, 
Ja k  ch ce  p o se ł B ień k o w sk i, b y ło b y  
n a w ro te tn  do  ś re d n io w iec za .

P o d o b n ie  p o se ł M ik o ła jc zy k , p r o ­
p a g u ją c  lib e ra liz m , b ro n i in te re s ó w  
b o g a te g o  c h ło p s tw a , i c h c ia łb y  p rz y ­
w ró c ić  o k re s  - m ię d z y w o jen n y .

P rz e m a w ia  p o s ła n k a  z P S L  C h o rą ­
ż y n a . M ó w czy n i p o ru sz a  s p ra w ę  n ie ­
w y s ta rc z a ją c e j  ilości szkó ł, d o m a g a ­
ją c  s ię  u p o rz ą d k o w a n ia  o p ła t  za  go­
d z in y  n a d lic zb o w e . 1 te j p o słan ce , 
p o d o b n ie  ja k  p o sło w i B ie ń k o w sk ie ­
m u , n te  p o d o b a  s ię  w p ro w a d z e n ie  
c z y n n ik a  sp łeczn eg o  do  k o m is ji e g za ­
m in ó w  m a tu ra ln y c h .

Z  k ole i z a b ra ł  g łos tow . pos. O chab  
(P P R ), p o św ię c a ją c  w ię k sz ą  część  sw e  
go przem ów ien ia  w y stą p ien iu  p osła  
M ikołajczyka. D zia ła ln ość  tego  p o li­
tyk a  doprow adziła  P S L  do rozb ic ia , 
a  jego  u c zy n iła  bankrutem . Z iem ie  
Z achodn ie • n ie  zo s ta ły  nam  oddane  
w s k u te k  w s ta w ie n n ic tw a  M ikołajczy  
k a , a  zo s ta ły  z d o b y ta  k rw i*  n aszy ch  
ż o fh ie rry , w i* k w e s tio n u ją c  w ro g la -
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TRyBUNA NAUCZyCIELSKA
Szkoła średnia ogólnokształcąca

ir roku szkolnym 1947-48
V f - misterstwo Oświaty wyds- 

ło instrukcję w sprawie 
organizacji roku szkolnego 
1947/48 w szkolnictwie średnim 
ogólnokształcącym.

Według tej instrukcji kształ­
cenie ogólne na poziomie śred­
nim będzie w roku szkolnym 
1947/48 realizowane w klasach 
III i IV dotychczasowego gim­
nazjum i w  klasach I i II do­
tychczasowego liceum. Klasa II 
gimnazjalna ulega zatem likwi­
dacji. Wiąże się to z dalszą rea­
lizacją ośmioletniej szkoły po­
wszechnej, której klasa VIII 
jest odpowiednikiem organiza­
cyjnym dotychczasowej klasy 
drugiej gimnazjalnej. Tylko 
w tych miejscowościach, w  któ 
rych w przyszłym roku szkol­
nym nie będzie klas ósmych 
szkoły powszechnej, mogą przy 
szkołach średnich powstawać 
w  porozumieniu z powiatowym  
inspektoratem szkolnym i za 
zgodą kuratorium t. zw. klasy 
wyrównawcze o programie kla­
sy ósmej powszechnej. ..

S ieć szkół średnich

W tej dziedzinie, do której 
Ministerstwo przywiązu 

je — i słusznie — szczególną 
wagę, instrukcja zawiera na­
stępujące wskazówki: 1) decen­
tralizacja szkół, 2) przenoszenie 
szkół z centrum wielkich miast 
na ich krańce w uwzględnie­
niem przede wszystkim potrzeb 
sfer robotniczych, 3) uzgodnie­
nie sieci szkół średnich ogólno­
kształcących z siecią szkół za 
wodowych i zakładów kształce­
n i  nauczycieli, 4) ograniczenie 
zasięgu szkół prywatnych tam, 
gdzie jest wystarczająca liczba; ’

III, i IV w dwuletnich szkołach 
gimnazjalnych oraz klasy III,
IV, V, i VI w trzyletnich szko­
łach średnich. Klasy semestral­
ne winny — zdaniem instruk­
cji — w przyszłym roku szkol­
nym istnieć wyłącznie przy 
szkołach państwowych.

Przjjjm oiram e ucznióuj

M ówiąc o przyjmowaniu  
ucznióio do szkoły śred­

niej ogólnokształcącej, Mini-ł 
sterstwo zaleca zwrócenie szcze 
gólnej uwagi na młodzież robot 
niczą i wiejską, której należy 
udostępnić kształcenie na pozio 
mie średnim. I tak absolwenci 
VIII klasy szkoły powszechnej 
przechodzą bez egzaminu do 
klasy III gimnazjalnej. Ucz­
niów tych nie obowiązuje nau­
ka języka łacińskiego. Celem

Nie zdaje nam się, by takie 
rozwiązanie zagadnienia pro­
gramowego —• chociażby na 
krótki czas — było zbyt szczę­
śliwe. Stare programy są w 
znacznej mierze nieaktualne i 
nieprzystosowane do obecnej 
rzeczywistości. Brak podręcz­
ników zarówno starych, jak i 
nowych sprawę jeszcze bar­
dziej komplikuje.
Internaty

P rzedmiotem poważnej tros­
ki Ministerstwa Oświaty 

jest organizowanie w przysz­
łym roku szkolnym przy pomo­
cy czynnika społecznego i poli­
tycznego internatów, które win 
ny zapewniać młodzieży nie ty­
lko pomieszczenie i wyżywie­
nie, ale stać się też ośrodkiem 
pozytywnej pracy wychowaw­
czej.

ło rozpocząć zupełnie normalną 
pracę.

Ponieważ Jednak do tego 
punktu Ministerstwo Oświaty 
włączyło także sprawę remon­
tów, całkowite przygotowanie 
nowego roku szkolnego zależeć 
będzie nie tylko od dyrektora, 
ale i od innych ezynników, na 
które dyrekcje szkół nie mają 
wpływu. Do tych czynników 
winien być skierowany bezpo 
średni apel władz szkolnych.

Ł*.

Dwa konkursy
Redakcja tygodnika „Nowiny Literackie* ogłosiła przed kilko­

ma tygodniami interesujący konkurs na „Kartkę a dziennika nau­
czyciela*, pod hasłem: „Jeden dzień tycia 1 pracy nauczyciela*.

Ma to być spisana na gorąco relacja z przeżycia jednego dnia 
w roku aritolnym 1846-47. Wielkość leitata winna rtle preekraezać 
206 wierszy (wielkości „Nowrłm Literackich*). Ponadto w warunkach 
konknrsa podkreśla się, te  nie ehodnt ta o formę literacką pracy, 
isea głównie o bezpośredniość, szcmrwSg 1 antsntyesność wypowie­
dzi.

Za trzy najlepsze opisy wynnacaonc są nagrody (I nagroda — 
mtMH) si, II — 10.068 el. U l — 5.060 zł).

Jak się ostatnio dowiadujemy tennin nadsyłania tekstu na po­
wyższy konkurs opływa dopiero z dniem 15 sterpjBa, a nie j*Ł astn- 
Umo początkowo w dniu 15 Hpea b. r.

*
Redakcje „ ly d e  Szkoły* ogłosiła kooknw na protokóły lekcyj­

ne 1 sprawozdania z tyc ia  sskolnego. Celem konkursu Jest zgromadze­
nie materiału a praktyki szkolnej, by poddać go analizie naukowej 
dla wytwlełtenla problemu le k i  lekcyjnego. Dokładne warunki poda­
ne są w nnmerse 6/0 „Żyda Szkety". Ogólna kwota nagród praekra 
csa rf 160.000, próee tego Uczne nagrody ksiądknwe. Praee rvdety 
nadsyłać w szóste do końca w r n i i l i  hr. do Redakcji „Życia Sdcdy" 
w Toruniu, ul. Bydgoska S.

Glos z terenu

Relikwie feudalne w szkolnictwie
gnębią nauczyciela

utrzymania jednolitego pozio 
mu nie należy jednak tworzyć W ychow anie  
odrębnych oddziałów dla absol-j m y a czoło instrukcji organi- 
wentów VIII klasy szkoły po-jlN l zacyjnej wysuwają się jecŁ 
wszechnej i dla tych, którzy i naję rzeczy sprawy wycho- 
zostali promowani z I-ej klasy i  wawcze „Szkoła średnia ogól- 
gimnazjalnej. | nokształcąca — oto mocne sło-

Postawienie sprawy jest za-( wa tow. Ministra — musi się 
sadniezo słuszne, brak tylko w- włączyć w nurt nowej rzeczy- 
instrukcji wskazania, jak roz- wistości polskiej, przyczynić
wiązać trudności w układzie 
planu lekcyjnego, a może i pro­
gramu naukowego, gdy jedni 
w tej samej klasie będą się u- 
czyć łaciny, i to na różnym po­
ziomie przygotowawczym, dru­
dzy zaś nie.

I jeszcze jedna wątpliwość. 
Co zrobić, jeśli się zgłosi więcej 
kandydatów, niż jest miejsc w 
szkole. Jakie tu przyjąć kryte­
rium selekcyjhe: kolejność zgło 

wartość cenzur czy inne?

szkół państwowych.
W związku z punktem ostat­

nim nasuwa się pytanie, czy 
Ministerstwo Oświaty traktuje 
szkoły samorządowe jako szko­
ły prywatne czy też nie. Jest to 
problem, który — jak dotąd 
ciąży nieznośnie na naszym 
szkolnictwie i winien być raz 
wreszcie rozwiązany chociażby 
w interesie samej Warszawy, w 
której szkolnictwo miejskie zaj 
muje tak poważne miejsce, za­
równo pod względem ilościo­
wym, jak i jakościowym.

W związku z budową sieci 
szkolnej Ministerstwo przewi­
duje pewne zmniejszenie liczby 
szkól średnich ogólnokształcą­
cych, a to na rzecz zakładów 
kształcenia nauczycieli i szkół 
zawodowych.

Hlasi) sem es tra ln e

S zkolenie średnie odbywa się 
—jak wiadomo—nie tylko 

w szkołach normalnych tj.- w 
szkołach o klasach rocznych, 
ale i w szkołach o klasach se­
mestralnych. Szkoły te powsta­
ły po wojnie celem wyrówna­
nia spowodowanych wojną 
strat szkoleniowych młodzieży. 
Ministerstwo traktuje je jako 
rzecz przejściową i zmierza sto­
pniowo do ich likwidacji ba­
cząc na to, by w czasie swego 
trwania były na odpowiednim 
poziomie naukowym i wycho­
wawczym.

W przyszłym roku szkolnym 
będą więc istniały tylko klasy

wynika, że w
Programy
Z instrukcji 

.klasach gimnazjalnych 
licealnych mają obowiązywać 
programy dotychczasowe (z nie 
znacznymi dórywczymi :~

się do utrwalenia Polski ludo­
wej i wziąć pozytywny udział 
w pracy nad realizacją trzylet­
niego planu gospodarczego."

Oto myśl przewodnia pro­
gramu wychowawczego pol­
skiej szkoły średniej. Instruk­
cja ministerialna wskazuje tyl­
ko ogólne sposoby jej realizacji. 
Musi ona przeniknąć całe nau­
czanie, musi znaleźć dobitny i 
owocny wyraz w codziennej 
pracy szkolnej i w uroczystoś­
ciach szkolnych.

Strona gospodarcza

W ładze szkolne rozumieją, że 
warunkiem prawidłowe­

go funkcjonowania szkoły jest 
zmia-j jej wyposażenie w  pomoce na-

nami), tylko w szkołach o kia-, ukowe, bibliotekę, pracownie 
sach semestralnych mają rady. Kierownictwa szkół mają te 
pedagogiczne ułożyć na podsta- sprawy przemyśleć i uporząd- 
wie dotychczasowych doświad-i kować tak, by od początku no- 
czeń materiał nauczania. * wego roku szkolnego można by

P r z e t a r g
Państwowy Zarząd W odny w Bydgoszczy ul. Marcinkowskiego Nr. '4 

na zarządzenie Okręgowej Dyrekcji Dróg W odnych w Poznaniu ogłasza 
przetarg pisemny nieograniczony na odwóz i wykład .wygarbowanej ziemi 
z koryta rzeki Brdy a mianowicie:

T ransport od pogłębiarki wyładowanie z promów na brzeg i rozplano­
wanie w terenie około 2600 m* ziemi.

Miejsce pogłębiania znajduje się na rzece Brdzie przy km 13,7 (pow. 
mostów kolejowych) w Bydgoszczy. Ślepe kosztorysy robót, w arunki tech­
niczne oraz warunki przetargow e znajdu ją  się do wglądu, względnie są do 
nabycia po cenie 100,— zł od kom pletu w biurze P. Z. W. Bydgoszcz, ul. 
Marcinkowskiego Nr. 4 pokój Nr. 3.

Termin rozpoczęcia robót ustala się na 7 dni od daty podpisania umo­
wy, ra i termin ukończenia na 3 miesiące od daty  rozpoczęcia.

W adium w wysokości 2 proc. sum y ofertowej m ote być złożone 
w formie książeczki oszczędnościowej K, K..0. m iasta Bydgoszczy z win- 
ku lacją  na rzecz P. Z. W. Bydgoszcz lub w papierach wartościowych uzna­
nych przez Min. Skarbu. , t

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na roboty 
ziemne* należy przedłożyć w P. Z. W. do dn ia  14 lipca br.^godz. 10.

W dniu tym o godz. 10,15 nastąp i kom isyjne otwarcie ofert w obec­
ności ewll. przybyłych oferentów.

Okręgowa Dyrekcja Dróg W odnych w Poznaniu zastrzega sobie:
1) prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów
2) praw o swobodnego wyboru oferenta bez względu na wysokość ofe­

rowanej sumy. 8767

Z życia sekcji
W OJEW ÓDZKI 

ZJAZD NAUCZYCIELI PPS 
W O L S Z T Y N I E  

Pionierska działalność nauczyciel 
•twa zatrudnioneigo na odzyskanej d ła  
Pdsiki ziemi warmij sklej i mazurskiej 
podnosi jetgo postawę ideową i spo­
łeczno polityczną. D ało ono temu wy­
raz w licznym przybyciu na grudnio­
wy zjazd oświatowy PPS do W arsza­
wy i w zjeżdzie delegatów sekcji po­
wiatowych w bieżącym miesiącu.

Zjazd zagaił sekretarz WK PPS w 
Olsztynie tow. ChwaJiński i oddał 
przewodnictwo weteranowi obozów — 
tow. Mrozowi, powołując do  prezy­
dium tow. tow. kuratora d r Kopańskie­
go, insp. szkolnego z Morąga — Jana 
Raczyńskiego i innych.

R eferat polityczny wygłosił tow. poa. 
W acław Polkowski.

Z dyskusji i spraw ozdań wynika, te  
w niektórych powiatach warmijskioh 
odsetek zorganizowanego w PPS nau­
czycielstwa sięga 30 proc. ogólnej licz 
by pracujących, a w związku z tym 
powstają placówki TUR, OMTUR i 
RTPD

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w W arszawie, ogłaszają przetarg nie­

ograniczony na:
w ulkanizację ogumienia taboru samochodowego.
Oferty w zapieczętowanych 1 zalakowanych kopertach, bez znaków 

firmowych z napisem „Przetarg na w ulkanizację ogumienia" należy Okła­
dać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla ofert przetargow ych do dnia 
5.VIT. r. b. do godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 8-ej.
Bliższe dane oraz podkładki przetargowe można otrzym ać w W ydzia­

le Zasobów MZK w godzinach urzędow ania 8769

Przetarg nieograniczony
Centrala Handlowa Przem ysłu Chemicznego ogłasza przetarg na wy­

konanie robót kamienia rskich w Budynku C. H. P. Ch. w W arszawie przy 
ul. Ml. Jugosłowiańskiej 18 (dawniej Pierackiego).

Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów i inform acje można otrzymać 
w Oddziale Budowlanym C. H. P. Ch. w godz. urzędow ania od 8 — 12ej.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Oddziale Budo­
wlanym w godz. urzędowania do godziny 10-ej dnia 4 lipca 1947 r.

Do oferty  należy dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych, uznanych przez Ministerstwo Skarbu, na sumę 
2 proc od sumy kosztorysowej, wystawiony przez W ydział Finansowy 
C. H. P. Ch., lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 4.7.1947 r. o  godz. 12-ej w Oddziale Bu­
dowlanym  C. H. P. Ch. przy ul. Mł. Jugosłow iańskiej 18.

Roboty winny być wykonane w całości w ciągu 60-ciu dni roboczych 
oa otrzym ania zlecenia.

Centrala Handlowa Przem ysłu Chemicznego zastrzega sobie praw ó:
a) unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia, s  te ­

go tytułu jakichkolw iek odszkodowań.
b) Swobodnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu.

t m

J e s t  rzeczą  pow szechn ie  zn an ą , 
że w u s tro ja c h  w spó łczesnych  is t­
n ie ją  p o zo sta ło śc i fo rm a c ji społecz­
no - gospodarczych  d aw n o  p rz e ­
b rzm ia ły ch . W y sta rczy  p rzy jrzeć  
się d o k ład n ie j o rg a n iz a c ji rz em io ­
sła , p rzed s ięb io rs tw  chałupn iczych , 
s to su n k o m  w  d ro b n y ch  z a k ła d a c h  
p racy , a b y  zna leźć  w  n ic h  e lem en ty  
a rcha iczne , m a ją c e  m a ło  a lb o  nic 
w spó lnego  z  u s tro je m  d em o k ra c ji 
ludow ej.

N ie  je s t  w o lne  od n ich  1 życie

N a u czy c ie le
PPS -owcy
odsłaniają sztandar

Zarząd Sekcji .Stołecznej Nauczy 
cieli PPS podaje do wiadomości, 
że w diii u 26 czerwca br. o  godz. 
18 w sali Związku Nauczycielstwu 
Polskiego odbędzie efę uroczystość 
odshwiłęc a Sztandaru Nauczycieli 
PPS-owców.

Zaproszenia na uroczystość wyda 
je tow. Jerzy  Michnlewie* w gm a­
chu ZNP, W arszawa, ni. Smulikow­
skiego 6/8, III piętro, od godz. 10 
rano do 15 po południu.

szkoły. Co w ięcej —  n a  ty m  tere- 
nić p ew ne  z ja w isk a  m a ją  c h a ra k ­
te r  w y ją tk o w o  trw a ły  I zasadn iczy  
i  n ie  u ja w n ia ją  te n d e n c ji —  pom i­
m o  g ru n to w n e j p rzebudow y  życia— 
do zm ian . T e  pozosta łośc i w iążą  
ściśle  z  pew nym i cech am i w łaśc i­
w y m i s to su n k o m  feu d a ln y m , są 
sw o is tym i re lik w ia m i te j  fo rm a c ji 
społeczno -ekonom iczne j.

O  ile  chodzi o  zaw ód nauczyc ie l­
ski, n a k ła d a n ie  ro zm a ity ch  obow ią­
zków , w ca le  n ie  o b ję ty ch  u m o w a ­
m i o p ra c ę  (choćby  u s tn y m i, czy 
zw yczajow ym i, bo p isem n y ch  n ie  
m a ) , je s t  trw a ły m  i co raz  b a rd z ie j 
u trw a la ją c y m  saę z jaw isk iem .

W sze lak ieg o  ty p u  n a d p ro g ra m o ­
w e w y k ład y , u roczystośc i, obchody  
i pochody, o p iek i n a d  m łodzieżą, d n i 
la su , m a tk i, w y s ta w y  itp , ty g o d n ie  
czerw onokrzyslde , o św ia tow e, b u r­
sow e, zb ió rk i złom u, k s ią ż e k  ltd ., 
bfez końca , są  z jaw isk iem  n a g m in ­
nym .

Ale n ie  to  je s t  is to tn e  w  n aszy m  
u jęc iu  sp ra w y . Is to tn e  je s t  jedno­
s tro n n e  n a rzu can ie  ty c h  c iężarów  
pod ja k ż e  w ym ow nym , n iem a l św ię 
ty m  ty tu łe m  —  o d d z ia ły w a n ia  w y­
chow aw czego, k tó ry  s ta ł  s ię  fe ty ­
szem  n ad u ży w an y m  co raz  częściej

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczną w Szczecinie ogłasza przetarg na odbudowę 

domu przy ul. M ariana Buczka 40/41 w Szczecinie o kubaturze około 
35000 m*. z uwzględnieniem robót ziemnych, m urasklch, betonowych i żel­
betowych, tynkarskich, ciesielskich, stolarskich, ślusarskich i kowalskich, 
dekarskich i blacharskich, szklarskich, zduńskich, posadzkowych, m alar­
skich, wodociągowych, kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania i elektro­
technicznych.

Ofertv należy składać w dwóch zalakowanych nieoznaczonych koper­
tach w Ubezpieczało! Społecznej w Szczecinie przy Al. Jedności Narodo­
wej 12, pokój Nr. 212 w godzinach 8 — 12 do dnia 4.7.47 r. Do oferty na­
leży dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub w papierach w artoś­
ciowych uznanych przez Ministerstwo Skarbu na sumę 1 proc. od sumy 
kosztorysowej lub dowód zwolnienia ud obowiązku /łożenia wadium. I’«- 
n sd io  należy złożvć odpis posiadanego świadectwa przemysłowego względ­
nie karty rzemieślniczej lub koncesji na prowadzenie robót.

Ślepe kosztorysy I Inform acje można otrzym ać w Ubczpiecza-liii Spo­
łecznej pok. Nr. 80S do dnia 3(1 czerwca w godz. 8 -  12 za zwrotem kosz­
tów.

Dopuszczalne są zarówno całkowite lub częściowe oferty, odpow iada­
jące ogólnym w arunkom  ofertow ym  w granicach zasadniczych trzech ro­
dzajów robót t. j. 1) robót budowlanych, 2) instalacyjnych i 3) eleklro-
technicznyćti. O twarcie ofert nastąpi dnia 4.7.47.. r, w Obrapieczalni Spo­
łecznej pokój Nr. 398 do godz. 12.

Złożone oferty obow iązują oferentów do dniu l,Vt i .17 r, po,I rygorem 
utraty wadiom w przypadku gdy oferent nie może przyjąć oznaczone­
go term inu, powinien .otlit ustalić termin ważności swej oferty. Wszelkie 
zmiany ofert lub ich cofhię-cie *ą dopn-/czri 1 n e t )  Iko przed term inem  roz­
poczęcia przetargu. W przypadku przyjęcia oferty Ubez.pieczalnia Społecz­
na tytułem zabezpieczenia zażąda złożenia kaucji gw arancyjnej w wysokoś­
ci 6 proc. od całości względnie części attlny kosztorysow ej — sposób i wa­
runki złożenia kaucji zostaną oznaczone w- umowie.

Ubezpiec/.alnU Społeczna zastrzega, sobie prawo:
a) wyłączenia i  oferty pewnej kategorii robót,
b) rozszerzenia lub zmniejszenia prac w granicach 25 proc sumy- kosz­

torysowej,
c) uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez podania powodów i pono­

szenia z tego tytułu jakiejkolwiek odpowiedzialności,
d) swobodnego wyboru oferenta bez względu na ceną. 8758

dla celów obcych istotnemu wyćftO- 
waniu.

Wszystko to razem nie jest ni­
czym innym, jak narzucaniem obo­
wiązków n ieo b ję ty ch  um ow ą o pr*» 
cę, z jaw isk iem  w łaśc iw y m  atoson* 
kom feudalnym.

Daremszczyma 
w szkolnictwie

Ten stan rzeczy pogłębia się j « *  
cze bezpłatnym, albo symboliczni# 
opłacanym ich charakterem. Be 
czyż ule Jest np. typową darem- 
szczyzną (połączoną zwykłe z do­
płatą z kieszeni nauczyciela) orga­
nizowanie kilkudniowych obowiąz­
kowych wycieczek, zabierających 
całkowicie dni i  noce, ze strażą do­
chodu z zajęć ubocznych beat Jakich­
kolwiek przyjętych wszędzie diet? 
Czyż nie są taką samą formą da- 
remszczyzny rozmaite inne krótko­
trwałe ma polecenie przeprowadza­
ne wycieczki? Ozyż nie jest darem 
szczyzną zabieranie dni śwfątec» 
nych (wypoczynku, zagwarantować 
nego ustawą!) na konferencje ro­
dzicielskie? Ozyż nie Jest daretm- 
szczyzną wysiadywanie przez dzie­
siątki godzin na zebraniach peda­
gogicznych, często jałowych lub 
zgoła zbędnych? Czyż nie ma ta­
kiego samego charakteru cała dar­
mowa (.pardon! za 100 złotych) 
praca opiektsnków klas?

Te obowiązki tą narzucane nau­
czycielowi Jednostronnie, z coras 
mniejszymi skrupułami, narastają, 
jak lawina, bez możliwości odwoła­
nia i bezstronnego sądu. Sądem, 
typowo patrymonialnym, jest wła­
dza wydająca zarządzenia i orzeka­
jąca bezapelacyjnie o Ich słuszno­
ści. Nota bene, liczba tych włada 
zaczyna niepokojąco wzrastać.
i I

A n a c h r o n i z m  s e r w i l i x m u
Mamy i tim e pozostałości fe u d a l­

ne. C tóop  ca ło w ał parna w rękę , w  
najlepszy  tu w y p ad k u  w  ram ię , aby 
wie z b ru k ą ć  d ło n i pań sk ie j. Mam 
W rażenie, że ta  czo łob itność  pozo- 
s ta ła  i że ona  j* s t w łaśn ie  je d n ą  z 
p rzyczyn  pon iżen ia  zaw odu  nauczy­
cielsk iego . S erw ilizm  w obec wszel­
k ie j w ładcy, l fa k ty c z n e j i u ro jo n e j, 
n aw e t ta k  sk ro m n e j, ja k  d y re k to ra  
szkoły, pozosta ł i  k rzew i się w spo- 
*ob n ag m in n y , & z n a jd u je  sw ój w y­
raz w row naiiy t-łi postac-iach, choć­
by np. w o fic ja lnych , u roczysto ­
ściach  hrpcsniinowyph d y re k to ra  szko 
iy , a n a  p row incji — i in n y ch  osób. 
O sta tn io  z jaw ia  się w fo rm ie  zjed­
nyw an ia  .Jobie p rzychy lności t. zw. 
p rzedstaw ic ie li spo łeczeństw a . Do 
czego to  d o p row adzi w  zap ad ły ch  
d z iu rach  p fo w in c jo o a ł n y c h !

F eu d a lism  n ie  sp rz y ja ł tężyżnie 
c h a ra k te ró w  s tan ó w  ek sp lo a to w a ­
nych . A le m y  je s te śm y  ju ż  podob­
n o  poza nim , i na  ty m  p rzy n a jm n ie j 
odcinku  m óg łby  i pow in ien  on zg i­
nąć.

Ministerstwo Skarbu
O G Ł A S Z A

przetarg nieograniczony na wykonanie i 'dostawę: ,
1) 500 sztuk alkoholomierzy o skali 5 —20 t  pod*. ‘/», cechowanych przez

Główny Urząd Miar wraz ze świadectwam i tegoż. Urzędu,
2) 500 sztuk cylinderków ze szklą białego do kompletów kieszonkowych,

ściśle dostosowanych do futerałów  zewnętrznego i wewnętrz­
nego z płaskim dnem szlifowanym.

Szczegółowych inform acji co do powyższych przyrządów udziela do 
dnia 2.VII.47 Deipartame.nl VI M inisterstwa Skarbu w W arszawie, ul. Wi­
leńska 2/4, III piętro, pokój Nr. 320, w godzinach od 8— 12.

Oferly należy składać w zalakowanych kopertach do skrzynki ofert 
Ministerstwa Skarbu w pok. 14, Kancelaria Główna, w godzinach urzędo­
wania do dnia 3.VII.1947 r. godz. 12 w południe, po czym nastąpi komi­
syjne otw arcie ofert.

Do oferty  należy dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub pa­
pierach wartościowych uznanych przez Ministerstwo Skarbu na sum ę 2% 
od eumy kosztorysow ej, w ystawiony przez Urząd Skarbowy, w rejonie 
którego oferent posiada firm ę, lub dowód zwolnienia od obowiązku zło­
żenia wadium.

Ministerstwo Skarbu aastrzege aobie: 1) prawo uniew ażnienia prze­
targu be* podania przyczyn I ponoszenia z tego tytułu jak ichkolw iek ' od­
szkodowań, 2) praw o swobodnego wyboru oferenta be* względu, na wy­
nik prestargu, 8) sleceola wykonania azęści zamówienia. 8676

N a u cza n ie  wychowujące
O czyw iście, m oże m i k to ś  z a rz u ­

cić, że  w wagi m o je  zm ie rz a ją  do 11- 
jbtvidacji p racy  w ychow aw czej szko­
ły. N ie  je s t to m o ją  in te n c ją  b y n a j­
m n ie j. P ra g n ę  ty lko  p rzerzucić  is to -

;:ną tre ść  p racy  szko lnej n a  nau- 
stamle w ychow ujące , będące w łaśe i- 
fwą is to tą  z a d a n ia  nauczyciela , p r a ­
gnę  p o staw ić  z n a k  z a p y ta n ia  n ad  
szereg iem  kom edii w ychow aw czych, 
p ra g n ę  d o k ład n ie  ok reś lić  czynno­
ści poza lek cy jn e  z uw zg lędn ien iem  
u staw o d aw stw a  o ch ro n n eg o , p racy , 
p ra g n ę  ja s n y c h  i w y raźn y ch  um ów , 
h am u jący ch  p raco d aw cę  w  n a rz u ­
can iu  co raz  to  n o w y c h ' d a rem - 
szczyzn n a  b a rk i n ęd za rza  - n a u ­
czyciela  1 p ra g n ę  p o w o łan ia  do  ży ­
c ia  o b iek ty w n eg o  o rzeczn ic tw a  w  
sp o rach , w o lnego  od m o m en tu  s ą ­
du  patrym om lalnego .

U w zględn ien ie  ty c h  po stu la tó w  
b y łoby  po w ażn y m  k ro k ie m  d o  li­
k w id ac ji pozosta ło śc i fo rm a c ji fe u ­
d a ln e j i zb liżen iem  do  fo rm  p ra w ­
dziw ej d em o k ra c ji ludow ej.

C. L. J



Hr. 570 „ R O B O T N I K " Str. 5

Pakt
Rośnie aktywność PPS

w ZąbkowicscS? S ask ich
Aktywność PPS na terenie po. 

wiatu Ząbkowice Śliskie ostat­
nio znacznie wzrosła. Pow stać  
nowe koła PPS. O dbyw aj? się li-

U w a g o !
in ż y n ie r o w ie  i T e c h n ic y  
P .P .S -o w c y  p r a c u ją c y  
w  W a r s z a w ie

W ydział Ekonomiczno - Prze­
mysłowy Stołecznego K o m i te tu  
PPS zawiadamia, że wszyscy in­
żynierowie i technicy, członko­
wie PPS zamieszkujący, względ­
nie pracujący w Warszawie, win- 
r i .  jak najprędzej, w celach ewi­
dencyjnych nadesłać do Stołecz­
nego Komitetu PPS., ul. Moko­
towska 24, życiorys w  2-ch e- 
gaemplarzach z wyraźnym zazna­
czeniem nazwiska, adresu i zaj­
mowanego obecnie stanowiska.

czne zebrania i masówki, na któ­
rych prowadzone s ę  żywe dys­
kusje na tem at walki z drożyzn?, 
współpracy z PPR na zasadzie 
równorzędności obu partii, tę­
pienia karierowiczów i rozbiia- 
czy jednolitego frontu  ru ch a  ro  
botniczego.

W  ubiegłym tygodniu odbyło 
się posiedzenie Komisji poro' 
ziumiewawczej PPS i PPR, na 
którym  postanowiono zwołać 
wspólne zebranie aktywu powia­
towego PPS i PPR na początek 
przyszłego miesiąca.

W  ci?gu ubiegłego tygodnia 
jedynie zostały zorganizowane 
nowe koła PPS przy Zarz. M iej­
skim w Ząbkowicach, w M anfre 
dowicach i w Brzeźnicy.

W  dniu 21 bm. odbyło się 
Walne Zebranie w Warcie, gdzie 
znajduje się fabryka cellulozy. 
W  zebraniu wzięło udział po 
nad 100 członków Partii.

NAGRODA! 
50.000 zl.

za w ykrycie  spraw ców  kradzieży  
penieiliny, pochodzącej z  darów  
UNRKA, a dokonanej w  m agazy­
nach G ospodarczego Zrzeszenia S a ­
m orządu T ery to ria lnego  w  Łodzi, 

ul. K opern ika 67/69.
Cechy penieiliny są znane.
Wszelkie wiadomości proszę kiero­

wać Adm inistracja Dziennika Łódz­
kiego, Łódź, Piotrkowska 96 pod „Nr. 
10814".

K 8io PPS „Społem*
n a  O ś r o d e k

im .  S t .  D u b o i s
ZamiM i kw iatów , vr dniu Imienin  

tow. Prezesa J a n a  SScrkowskiego, K o­
lo PPS „Społem", Hoża 51, ofiarowa­
ło at. 1.500.— na odbudowę aocjali 
etycznego ośrodka rzholeniowego Im. 
St. Dubois w  Otwocku.

ZEBRANIE KOZA PPS F M I  
DYREKCJI I*. M. T.

Unia J8 czerwca r. t>. (czwartek), « go­
dzinie 14-ej odbędzie ale zebrani# Kola 
PPS przy Dyrekcji P . M. T. Referat po­
lityczny wygłosi tow. Kalinowski.
KOŁO TERENOWE Nr. 5 DZIELNICE

FEAGA CENTRALNA 
Dzielnic# PPS Praga Centralna zawia­

damiamy. *o w dnju 26. 6. rb. o godz. 
18-ej odbędzie się walne zebranie Kola 
terenowego Nr. 6 w lokalu przy ul. 
Szwedzkiej 2—Ł

PRAGA CENTRALNA REFERAT 
KOBIECY

Dnia 25 b.m. o godz 18 przy ul. Szwedz­
kiej 2—4 odbędzie się zebrani# Kota Ko­
biecego przy dzielnicy PPS Praga Cen­
tralna.

ZEBRANIE NA KOŁACH 
DZIELNICY WARSZAWA ZACH. 

KOLEJARZE
SOK — 25 bm. o godz. 15 ref. tow.

J. Gero.
Sygnalowcy 26 bm. o godz. 14 ref. tow. 

J . Gero.
Drogowcy 28 bm. » godz. 18 ref. tow.

J . Gero.

Z życia te renu
WOJEWÓDZKA RADA PPS 

W SZCZECINIE
Na pierwszym swym posiedzeniu nowo 

. wybrana Wojewódzka Rada PPS ukon­
stytuowała się następująco: Przewodni­
czący tow. Patek Konrad I wiceprzewod­
niczący tow. Chyłkiewicz, I I  tow. Kro- 
gulec.
H ; • 'NOWE WŁADZE WK PPS
; ; ■ , §ZCZECIN /

■Wj' brany Wojewódzki Komitet" PPS w 
Szczecinie ukon.styL itował się następująco: 
Przewodniczący Stanisław Skowron, i  wi­
ceprzewodniczący tow. wicewojewoda Ka­
niewski II-tow. Cienlak Czesław. Sekre­
tarz Wojewódzki tow. Przełącznik Euge­
niusz, I I I  Sekretarz tow. Brożek Stani­
sław, skarbnik tow. Załęski.

P IK U  z a p o w i a d a
dobrą pogodę w lipcu

Według zapow edzi PIHM-tl w 
pierwszych tygodniach lipca Polska 
znajdzie się pod wpływem wyżu ba- 
rametrye&nego, aMiżają«ego flię a Za 
chodinicj Europy. Wyż im  mle»« sta­
lą słoneczną pogódę.

Z miesiąca na miesiąc
r o ś n i e  g ł ó d  „ m o t e l o w y

W a r sz a w a  g o  p r z e tr z y m a  
stolica jednak — nie

O wieillkian zapotrzebowaniu „na 
łóżka" w stolicy świadczy {alflt, ie  800 
nUejsc, jakimi w tej chwili dysponuj# 
5 hoteli miejskich, *Ul« jest Łajęł#. 
Daj# to roczni# 12 milionów zł. fea«ie 
Zarządu Miejskiego. Tylko tyl# bo­
wiem —  według #tatu4u lidlela miej­
skich przypada miastu * sumy 30 mi­
lionów zi, jakie w zysku wykazało w 
rb. przedsiębiorstwo.

Ilość miejoc, jaką dysponują hnfeie 
miejskie, jest za mała, wobec ilości 
zgłoszeń, tym bardziej, ie  ofc. 500 łóżek 
w hotelach stale zajmują cudzoziemcy.

Resztę zapotrzebowania zaspokajają 
nigdzie nip rejestrowane, doeiy nocle­
gów#.

post#.

Uceewtaśków legosoemeycfc „ f W  
ków“ zastanow ił {akt, dlaczego tak ma­
ło (kilka salodwii#) ptsaoczooo wian­
ków. Czyżby *1 teka powoje*** de—  
rattzacja?

k o m u n i k a t  w k  p p s  s z c z e c i n

,  P rzypom ina gię w szystk im  K om i­
te tom  Pow iatow ym  P P S  o obow iąz­
k u  w yznaczenia koresponden ta  w 
m yśl w ysłanego .okólnika.

Te K om ite ty  Pow iatow e, k tó re  nie 
w ykonały  jeszcze tego zarządzenia, 
w inny  to  uczynić najpóźniej do dnia 
30 bm.

W yznaczony ko responden t w in ien  
n iezw łocznie podać swój adres, dato 
u rodzen ia  i jed n ą  fo tografię  do W K 
P P S  Szczecin (re fe ra t prasow y), ce­
lem  w ystav /len ia  m u legitym acji.

Zetnsift Dzielnic i Met
CW AGA' PPS owcy GROCHOWA
Wsśyócy członkowi# P  P. S. — dziel; 

olsy Grochów, którzy należą do Zwiąż 
ku Uczestników W alki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację, winni zareje­
strować" **ę w W ydziale Wojskowym 
dzielnicy do dnia 27 bm.

Referat przyjm uje w poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 18 —  20.

UW AGA r a d n i  d z i e l n i c y  
PRAGA — POŁUDNIE

D nia 25 bm. (środa) o godz. 15-ej 
odbędzie się w  lokalu , p rzy  u l. S ie­
d leckiej 57 posiedzenie K lu b u  R ad ­
nych  P P S  P rag a  — Południe.
UWAGA SPÓŁDZIELCY DZIELNICY 

FFS OCHOTA (
itef#rat Spółdzielczy zawiadamia wszy­

s tk ic h  członków zarzadu  .............
•te w dniu 2S czerwca b. _____
godzinie 17.80 punktualnie odbędzie sic I w o jną  by ł dość żywy, a le na ogół wy
u!U'l^OTc«wicM*9dm. % ’. ^ U Dzielnic!' j chodziliśm y ze spo tkań  m iędzypań- 
* Dnia*1*  czerwca b. r. (środa) o godzi- stw ow ych z w ynikiem  ujem nym . Po 

t™ ^ c bzid9,emS1 30wdi<?; nas^ m tegorocznym  pierw szym  w y- 
°t y kur* o spółdzielczości w którym re- j stępie w  N orwegii, trudno  sobie w ie-
tamat ^ p ó ld z ilk T o ś^ w  D e m o w i*  Lu- j le ° bi0CywaĆ z m eczu 2 H um unam i, 
■iowej w powiązaniu Samopomocy Ćhlop- 
akiej”.

DZIELNICA OCHOTA 
W śród# dn ia  ?■> czerwca b. r. o godzi­

nie 18-ej w lokalu dzielnicy przy ul.
Niemcewicza 9 m. 130 odbędzie si? zebra­
nie Komitetu Dzielnicy.

W piątek dnia 27 czerwca b. r. o go­
dzinie 18-ej w lokalu Dzielnicy p p p  
Ochota odbędzie si? zebranie członków i 
sympatyków PPS.

DZIELNICA BIELANY 
Dnia 27-go czerwca o godz. 18-eł odbę­

dzie  Bie N adzw yczajne W alne Zebranie  
członków PPS Dzielnicy Bielany, w loka-

Za male wianków na „ W ia n k a ch '"  
Tłumy warszawiaków stawiły się aad Wisłą

Doroczne, tradycyjne „W ianki" sgiro- ryoh ruch przedłużone!, Jeździły mensa! 
mad ziły w pobUttu mowta PenWioweŁie- 
&o, po obu etroaach Wiały, ogromną 
ilość mieszkańców Warazawy. Pogoda
dopisała atsakotai«A» —  Jedna, banko  
groin* chmura przepłynęła asyfcfeo* 
niemal niezauważona prasa profcłks 
ność, która * a&ciefcafwiettletm eaełkal* 
n t  tradycyjn# wMowśsfe©,

Trzeba przyanać, t#  mwdetwanóe 
trwało długo. Już o godzin 1# 20 odbił 
z przysłani Ligi MoraWej cetaitnj sta­
tek, wypełniony gośćmi. Zataaynuuióś- 
my się w pobliżu uiooita i  do godziny 
22 oheerwowaUśmy z flileałabnctcym 
interesowaniem kąpiącą się młodzież, 
mnóstwo uwijających się kajaków oraz 
kilka łodzi klubów wioślarskich.

Z zapadnięciem zmroku rozpoczęły 
się fajerwerki. Każda efektowniejsza 
rakieta witana była okrzykami. Naj­
większe powodzenie miały, oczywiście, 
wiąziki ralkiet w różnych kol orach.

Zabawa skończyła się około 23. War­
szawiacy, zachęceni ciepłym i pogod­
nym wieczorem, wracali do domów 
przeważni# piechotą 1 tramwaje, któ-

Walika z aimj będzie bezskuteczna 
talk długo, dopóki nie będą uchwycone 
w ewidencją wszyłtikie koswpirujące 
się pensjonaty | prywatne hoteliki.

ZA TANIO 7
Przedstawiciel Hoteli Miejskich, re­

ferując Ob-posiedzeniu Komisji Piano 
w#«u* Stół. Rady Narodowej sprawy 
tetjo przedsiębiorstwa, doszedł do wrafe 
stu, że ceny aa wynajem pokoi, miano 
ostatniej podwyżki, są za niskie. (Naj­
wyższa np. stawka w hoteku „Połcnia” 
wynosi 500 zł za ćobęj. W projekto­
wanych dwóch hotelach, które ma wy­
budować konsorcjum szwajcarskie przy 
td. Emilii Plater, opłata aa dobę wy­
nosić ma 12 franków #*wajcarskich od 
osoby.

Podwyższenie wfęc cennika jest, w#' 
<Muj( słów przedstawiciela Hoteli Miej­
skich tyra bardziej uzasadnione, ie  
pirzedsJębior»bw« n.ie otrzymuje żad 
nych przydziałów po cenach eztywnych 
i jest sdan# nz własne siły.

Szczególnie dokuczliwi dla kasy 
przedslcblcreAwa eą pracownicy po- 
ezeMtfółnyeh mlnlrterdtaą biura Rady 
Szkół W yteeyeh |  Zsnądai Gł. Zm. P n  
•owników PaiM w. cakwatarowanl aa 
eteł# w „Briatolo". Pokoje zajmowane 
jwzea n>ch opłacane eą bardzo ci#ko —

tysiąc złotych miesięczni*. Wszelka# 
próby p rzedys’e.kewaaia tych k k a to  
rów są na razie hezskutsczae. Prop ono 
weno im np. wzaun.an taką «amą ilość 
numerów w hotelu miejskim przy ul. 
Stalowej, kitóry z rac ji cddaleoóa cd 
śródmieście cieszy się mniejszą frek­
wencją niż pozostałe. Prcpozycja spot­
kała się z odmową.

Nawi asem można tą  dodać, że Za­
rząd Gł. Zw. Urzędników Pań&lwcwych 
ma przydzieloiny dom Da w łatróćć przy 
ul. Mokotowskiej. 14 j chętaiłby zwol­
nił 8 pokoi, które zajm uje w B r is to ­
lu", lecz od aicnpnie 1946 r. nie może 
doczekać się decyzji władz budowla­
nych na  pozwolenie itwpoczęoia remoc 
tu.

Pożądane byłoby też załatwięnio 
spraiwy dawnego Hoieilu Turyetyęanetjo 
przy ul. Staryr.kiewiczia. W ybudowało 
go miasto, a zajęła Samopomoc Chłop­
ska.

Nowe nazwy szkół warszawskich
ku pamięci wielkich Jziałaczy demokratycznych

Szereg n k ó ł  wazauHweki^ż otrzy­
muje nowe nazwy.

1) Państwowa Męski* Gimnazjum 
Mechaniczne Kolejowe — Now* Bru­
dno, ni. Odrowąża 74 etrzyma nazwę: 
Państwowe Męskie Gimnazjum Mech* 
nczne Kolejowe firn. fen, Karol* 
Świerczewskiego.

2) XVI Państwowe G inna zjum 1 Li­
ceum Żeńskie ■— Żalibojz, PI. Inwali­
dów 10 — otrzyma nazwę: XVI Pań­
stwowe Gimnazjum i Liceum Żeńskie | 
Im. StcfanR SesnpoftowskieJ.

S) Pańetwow# Glmnnajum j Liceum

dla Młodzieży Pracującej — Praga, ol. 
Jag ellońska S4 — otrzyma nazwę: 
Państwowe Gimnazjum 1 Liceum dla 
Młodzieży Pracującej hen, S^uesegn 
Daszyńskiego,

4) Państwowe Koedukacyjne Liceum 
Pedagogiczne Nr. 3 —■ w Warszawie, 
ul. Otwocka 3 — otrzyma nazwę: Pań 
sfwowe Koedukacyjne Lceum Peda­
gog: came im. Władysława Spasownkle-

Nadanie nowej nazwy tym ezkotom 
odbędzie się w czasie uroczystości za­
kończeni* re k u  szkolnego.

KTO NASTĘPNY 7
Z przedstawionych faktów wynika, 

że miasto ma wiele trudności z loko­
w aniem  n a  noc przejezdnych.

R osnący  jed n ak  c iąg le  w stolicy przy 
pływ  in teresan tów , goóct, turystów  wy­
m aga pośw ięceni# tem u zagadnieniu 
baczniej«*#j uwagi. Sądzimy, i e  1 k ap i­
ta ł  k ra jo w y  (np. n iew ątp liw ie  zasnoiny 
Zw, W łaścicieli Przedsiębiorstw  Ga- 
eitnonom lcanyeb), gdyby s tu  damo odpo­
wiednio w srutik i, za in teresow ałby  eię 
budow ą botell, ty m b # rd z ie |, że w kład  
op rocen tow ałby  się  stosunkow o 97ryfar* 
ko. P rzecież sp ó łk i szwajcaewki®, k tó ro  
n ied ługo  zaczy n a ją  budow ać dw a hote­
le w W arszaw ie t i e  powinny mieć wy­
łączności. (R em ).

Kosztem budowy nowych kin

finansowanie nieudanych eksperymentów
a przed Kinami uj Warszamie 
codziennie... ogoftki.., ogonki,..

W ydaje się nieprawdopodobne, a je ­
dnak „Film Polski" zbierający „na czy 
sto" ok. 20 milionów zł. miesięcznie 
z eksploatacji 400 sal kinowych w

W %  c i  s g j ^ a r i ^ Ę M / e

Rozpoczynamy przygotowanie
do meczu międzypenstwoweso z Bumumią

Ju ż  w kró tce, bo 19 lipca W arszaw a ski doprow adzić do najlepszej form y.
będzie te renem  pierw szego po w ojnie, 
m iędzypaństw ow ego spo tkan ia  w  p ił­
ce nożnej m iędzy R um unią a Polską. 

S^śroaą)"o ! K o n tak t p iłk a rsk i z R um unam i przed

Z apro jek tow ano  u rządzen ie  dw u m e­
czów sparingow ych p rzed  spo tka­
niem  z R um unią, a  m ianow icie w  
dniach 1 i 3 lipca w  Łodzi i W arsza­
w ie. P rzeciw nik iem  drużyny  re p re ­
zen tacy jnej P olski w  m eczach sp a ­
ringow ych m a być specjaln ie  zaanga­
żow ana przez P Z P N  V ictoria z P il­
zna.

n iem niej jed n ak  PZ PN  czyni s ta ra ­
n ia ,  by rep rezen tac ję  p iłk a rsk ą  P o l­

ic  . Nas* Dom” pr*y ul. Schroegera rćg 
Al. Zjednoczenia.

DZIELNICA SASKA KEFA
W dniu 27. 6. r. b.. w piat&k, o godz. 

18 m. 30. w lokalu dzielnicy Saska Kępa, 
ul. Francuaka 7 odbędzit *i« ogólne ze- 
iłr#nie członków i sympatyków z refera­
tem tow. Zawadzkiego na lemat „Aktu­
alne zagadnienia polityczno” .

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA

I t ó E is S r a e s S w e ;
bokserskie
kalejarzy Wybrzeia

W Bydgoszczy odbyły się m istrzo ­
stw a bokserskie ko le jarzy  z okręgu 
D OK P G dańsk z udziałem  80 zaw od­
n ików  z k lubów  kolejow ych G dań­
ska, G dyni, Tczewa, T orunia , Bydgo­
szczy, Inow rocław ia i Piły.

T ytu ły  m istrzów  okręgu gdańsk ie­
go zdobyli: Szulc (Inow rocław ), K lein 
(Tczew), D rążkow ski (G dańsk), Z ieliń 
ski (G dańsk), C hychla (G dańsk), R a j- 

Dzielitic? P P 8  Praga Centralna *awia- , ski (G dańsk), Szenrok (Trzew) i P rze
S f f l f t s r * - :  ~ e6 ^ r* * d V K 6 i t a ^  i pit rk !  (PiJab Zaw ody w ykazały  w y- 
nowyeb pwy ul. Siwedikiej 3-4. S0M  form ę zay-oaników  gdańskich.

W drugą rocznicę śmierci

ZDZISŁAWA SORKiWSKTEGO
Urzędnika Pańslwowcgo

odbędłi? »ię w dniu 27 czerwca r. b. (piątek) nabożeństwo żałobne 
-v kościele Zbawiciela o godz. 9 i pól rano na które zapraszają krew ­

nych, znajomych i kolegów
Żona, synek, rodzice, brat i bratowa.

OGŁOSZENIA DROBNE
Centralny Urząd Planowania przyjmie na 
atale 2-ch wykwalifikowanych teietechni- 
ków ' do konserwacji centrali atitomatycz- 
nej. Podania wraz z życiorysem należy 
składać orobtście w Centralnym Urzędzie 
Planowania w Wydziale Budżetowo - 
Gospodarczym. Warszawa, ul. Senacka 3 
w pokoju Nr. 7 w godz. pomiędzy 8 — 
10 rano. 87##

UNIEWAŻNIAM zagubioną kart# re je­
stracyjną. nazwisko Wacław Karwacki, 
pow. Siedlce, gm. Sarnaki, wieś Mierz- 
wice Stare. 8779

W IEETARKI kolumnowe, stołowe, ręcz­
ne nowe dostarcza łaź. A. Szkiarzewicz, 
Warszawa, Jagiellońska 12, Katowice, 
Krakowska 1. 8194

CHŁODNICE samochodowa naprawa — 
nowe, Solec 83 7793

POSZUKUJE rr.ęża Józefa Cedro, zamiesz­
kałego ulica Wolska Nr. 69 m. 46 — ion- 
na. 8756

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kwity 
kohiorniane, odcinek od nakazu. Skoli­
mowska. Anna. 8757

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, 
zaświadczenie na medale, Uijasz Włady­
sław. 8754

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelano­
we) wykonywa ..El -  Cha - Film ” . Je ro ­
zolimskie 27. Prowincję informujemy li-

kraju pracuje 1 deficytom.
Prócz przerostu biurokracji — głó­

wną przyczyną jest tu tzereg nieuda- 
tych eksperymentów * nakręcaniem  
nowych filmów. M, inn. jak słychać, 
prawdopodobnie nie ujrzymy nigdy re 
klam owanej przedwcześnie „Ulicy Gra 
nicznej", choć zaitiweMowano już po­
nad 20 m ilonów  zł. w realizację lego 
filmu. O szerokim gęści# „Film u Pol­
skiego" świadczy też faikt, zakupywa­
nia po b- wysokich cenach ecenar u- 
szy, których się z kolei nie wykorzy­
stuje.

Nas jednak interesują inne sprawy, 
mianowicie budowa kin.

Macoszy stosunek
Zagadnienie budowy kin na terenie 

W arszawy, już zresztą poruszane na 
naszych łam ach pósiada swoją spe­
cjalną. wagę. Stolica, która powinna 
tnneć co najm niej 20 dużych kin (1.500 
osobowych) w stosunku do liczby lud­
ności j w proporcji do 1939 roku, po 
dwóch latach odbudowy i monopolu— 
nie może przekroczyć nawet dz esiąlki. 
Traktow anie W arszawy przez ,,Fi!m 
Polski" wyłącznie jako  źródła docho­
du powinno s ę  wreszcie skończyć. 
W arszawa bowiem, w której jedno ki 
no „Palladium " daje więcej n 'ż cały 
szczer V k i okręg filmowy zasługuje 
na więcej uwagi. W W arszawie „Film 
Polski" na pewno nic nie ryzykuje. 
Brodowa nowych kin przy zapotrzebo­
waniu i frekwencji jak ą  widzimy, o- 
piaca się już po rotku.

I dialego m arnowanie każdego se­
zonu jest — jeśli można użyć tego sio 
wa — karygodne i równoznaczne ze 
stwarza,trem korrzystlmych w arunków  
dla handlarzy biletam i, którzy skw ap­
liwie w ykorzystują ogonki, tworzące 
się przed kasam '. Trudno innymi sło­
wami okreśTć tę, grę „na zwłokę", gdy 
są odbiorcy, jest surowiec i odpowie 
dmie (eremy do wyboru pod budowę.

N ieuiesołc perspektguig
W bardzo kłopotliwej sy luacj może 

„Film Polski" postawić już wkrótce 
spraw* sal kinowych. Nie wszystkie 
one bowiem w stolicy są własność ą

„Film u", Zre»ztą ustaw* 0  nacjonali­
zacji filmu, u p ew n ią  przedsiębiorstwu 
państwowemu wyłączność łylko na

W pływ y z  podatków  bezpośrednich  
fpoda tk i dochodowy i obrotowy) sta­
nowią podstawową pozycją dochodów  
budżetowych państwa. Jesteśm y w po­
siadaniu cyfr. Ilustrujących ts w pływ y  
w okresie 5 miesięcy rb. — w stycznia  
w yniosły one 3.323 miln. zl. w lutym —  
3.415, w  marcu — 3.625, w  kwietniu  — 
4.4S6 i wreszcie w  maju 5.334 miln. z!. 
Stwierdzić więc można sta ły, a po 
przebrnięciu prze z okres ciężkiej zimy, 
znaczny wzrost wpływów s omawia­
nych podatków.

W  kwietniu w pływ y z podatków bez­
pośrednich przekroczyły  IJ12 w pły­
w ó w ,p r ze w id z ia n y c h  preliminarzem

wynajem filmów. Sale, zaś zw łaszcza,' budżetowym. IV maju nadwyżka ta  
jeśli są częścią budynku mieszkalnego, wyniosła ju ż 20 proc., choć maj nie
są własnością pryw atną. W laścciel 
może wypowiedzieć umowę t zorgani­
zować np. teatr, salę koncertową, loka) 
rozrywkowy 1„ praw * ma p 0 swojej 
stronie.

W lej właśnie chwili (oczy się spór 
o salę kin# „Stylowy". W faśociele 
„Atlaml/cu" także się odnaleźli. Cóż 
pocznie „Film Polski" jeśli sale te 
straci?

Myśleć o budowie nowych kin, gdy 
się trzeba będzie już wyprowadzać z 
dotychczasowych tal byłoby może pó­
źno?

Tymczasem dyrekcja „Film u", za­
miast wykazać się w odbudowie stoli­
cy jakim ś realnym  osiągn1 ęciesn, za­
czyna nagle „oszczędzać". C harakte­
rystyczne jest jedróaik, że te oszczędno 
ści (15 procent personelu) objęły tyl­
ko grupy pracowników najsłabiej upo­
sażanych, zarabiających do 4.000 zl. 
miesięcznie, * więc sprzątaczki i bile- 
lerk'i.

Naiocniael projektuje się wyjazd za 
granicę komisji fachoywjj (ilu osobo­
wej?) która ma Abadać ostatn e o-
siągnięcia w budowniotwio kinowym. 
Niewątpliwie uczyć s ę można, lecz są 
różne przede wszystkim zaś tańsze 
w tymi wypadku sposoby zdobywania 
wiedzy.

Czy nie wystarczy loby-— jeśli ..Film 
Pośsk'" chce być tak bardzo nowocze­
sny, — porozumieć s’ę z odpowiedni­
mi firmami w USA, które odwrotną 
poczlą prześlą szereg wzorcowych pro­
jektów, kin standartow ych, jakie bu­
duje s ę masowo na całym obszarze 
U. S. A.? (Rem)

„SŁOWO I  PIESKI"
Zw. Uczestników W alki Zbrojnej o Nie­

podległość i Demokrację organizuj ■ 26 
bm. (czwartek) o godz. 19.15 w sali ..Ro­
ma” pod protektoratem  Prezydenta Rze­
czypospolitej B. Bieruta. Prezesa Rady 
Ministrów J .  Cyrankiewicza, Marszalka 
Polski Żymierskiego, kpneert ocświęcony 
pieśni i słowu w walce o niepodległość 
1 demokrację.

W koncercie biorą udział: Anoiryczów- 
na Bocheński. Bialobrzeska, Chmurkow- podczas gdy im dort w okresie  o t 'a t  
ska, Klektorowicz. Gadejska, Grev. Gru- „Ló.
»»czyński. łlankicwiczówna Pawlikowski l trzech  m iesięcy ub. r .  w y r ca W 
W iniarska. Zaleski. Żabczyński oraz R e - ' 1.900 miln. dcilarów 
prezeńtacyjny Chór Harcerstwa.

jest nigdy miesiącem najw yższych  
w pływ ów  podatkowych. W  czerwcu 
należy się spodziewać dalszego wzro­
stu.

Przytoczone przez nas cyfry pozwa­
lają już dziś stwierdzić, ie  w skali 
całego roku w pływ y z podatków bez­
pośrednich pow atnie przewyższą prze­
widywania budżetowe.

PRZYWÓZ METALI KOLOROWYCH
W maju br. zakontraktow ane w 

związku z realizacją umów handlo­
wych około 309 ton miedzi elektroli­
tycznej w Szwecji, około tysiąca ton 
miedzi w Finlandii oraz około 150 fon 
w Jugosław ii. Ponadto w ramach za­
kupów wolnodewiz-owych importowaliś­
my ze Stanów Zjednoczonych mieć;, 
elektrolityczną oraz aluminium, z 
Szwajcarii aJumwiutn 'oraz z Holandii 
miedź elektrolityczną za łączną eume 
około 1,7 miln. dolarów.

W Y E O SZ Y STA N ia
KREDYTÓW AMERYKAŃSKICH 

PRZEZ WIELKĄ BRYTANIĘ
Z kredytu amerykańskiego dla W iel­

kiej Brytanii w wysokości 3.750 laila. 
dolarów w przeciągu 11 miesięcy wy­
korzystane ze*1!at-o 1.930 iriln. dolarów, 
wobec czego W ielkiej Brytanii pozosta­
je jeszcze 1.800 mila. dolarów.

Według oceny pisma , Economist” 
kredyty  amerykańskie wystarczą aż do 
końca rb. Pomimo to koła gospodarcze 
W ielkiej Brytanii liczą się z koniecz­
nością podniesienia wywozu i zianiej- 
6zenla przywozu.

HANDEL ZAGRANICZNY 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH

D epartam ent Handlu Stanów Zjed­
noczonych ujawnił, że różnica między 
importem a doeśawą towarów i świad­
czeń dla ’-flflyoh krajów powiyltezyła 
się o 11G0 miln. dolarów w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy rb.

Eksport osiągnął liczbę rekordową 
4.990 miln. w porównaniu z 3.800 miln. 
dolarów w ostatnim kw artale 1946 r„

stownie. 8092

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty:
Kenkarta, legttyrpa.-ja pracy t legityma­
cja emerytalna na nazwisko Zofia Czere- 
powicz.

KURSY Samochodowo ■ Motocyklowa
W oj. Kord. O. 

W ARSZAW A, UL. SZW EDZKA 2— 4
M. TUR

Informacje w godz. 8- 18.
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mus ii?. ń „HO B O T H  IE" HBHB
M i  edzy narodowy raid samochodowy (IV)

czwarty i... Warszawa
Znakomicie zawsze sypiam  

w Zakopanem. Fortier 
cudów dokazywał, żeby mnie 
wyrwać z objęć Morfeusza 
Pozbierałem się wreszcie zlek- 
ka nieprzytomny i poczła­
pałem do parku samochodowe­
go. Ostatecznie otrzeźwił mnie 
hałas rozgrzewanych silników. 
Jest szósta rano, ale słoneczko 
zaczyna przygrzewać. Będzie 
pogoda.

Wsiadam znowu do Citroena 
Nowaka. Start do ostatniego 
etapu jest jednocześnie startem  
do próby zrywu i hamowania. 
W ystartować trzeba z miejsca 
i po trzystu metrach zatrzymać 
s i ę  tak, żeby linia m ety zna-« 
lazła się między przednimi i 
ylnym i kołami. Owe trzysta 

metrów przebywamy wraz z 
pilotem Nowaka pieszo, bo on 

-jedzie sam. Próba się nie bar­
dzo udaje. Linia m ety nie jest 
widoczna, mokro i inne prze­
szkody —  więc Nowak jest 
trochę zły. Ruszamy do Krako­
wa, jak to bywa z Nowakiem  
— oczywiście ile Cytryna w y ­
ciągnie.. Gumy piszczą na o- 
strych zakrętach górskiej dro­
gi do Krakowa. Na punkt kon­
trolny pod kościołem Mariac­
kim przyjeżdżamy jedni z 
pierwszych.

Uroczystość w  Krakowie na 
naszą cześć wspaniała. Orkie­
stra strażacka gra, ojcowie 
miasta witają, milicjanci po­
wstrzymują tłum y ciekawych... 
Czuję się nieprawdopodobnie 
ważny, zwłaszcza, że otrzymu­
ję w prezencie barwną planszę 
z widokiem Wawelu. Zjadam 
w  specjalnie otwartej wcześnie 
rano w tym celu restauracji 
porcję niebywałej potrawy —  
tak zwanych „bandzioszków“ 
gęsich i Nowak już woła mnie 
do samochodu. Następny przy  
stanek w  Katowicach. ,
Najpiękniejsza kobieła

W  Katowicach rów nież-bar- 
dzo-ifroczyścię. Najpięk­

niejsza chyba kobieta w Kato­
wicach ofiarowuje każdemu na 
pamiątkę śliczny kwiatek o 
nieznanej mi bliżej nazwie. 
K wiatek otrzymuje niestety  
Nowak, bo ma nade mną prze­
w agę kierownicy. Staram się 
przynajmniej o uśmiech, ale 
nic z tego nie wychodzi. Przy-

Po urlopie
P a n  dyrektor zabiegany, 
pan dyrek tor ja k  w  ukropie  —  
Chcesz go widzieć? Nie, kochany. 
Po urlopie, po urlopie.

Pan naczelnik się szykuje  
(m ały  raid po Europie)
—  D ajcie spokój! Ja zw ariuję!  
Po urlopie, po urlopie.

Pan kierownik także jedzie, 
(czeka już służbow y Opel) 
na tw ó j w idok rączką macha: 
po urlopie, po urlopie.

Ze pożyczka t Zapomoga?
Nie zatoracaj głow y, chłopie. 
R ozpatrzym y, za ła tw im y  
po urlopie, po urlopie.

A żołądek, ta  pokraka, 
chlebek wciąga, kdw ę żłopie... 
W strzym aj że się, durniu jakiś! 
Po urlopie! Po urlopie!

A. TOM

0  gęsich „bandzioszkach“
1 sukcesie „pchełki“
sięgam sobie na następny raid 
jechać już jako zawodnik. Mo­
że będzie lepiej.

W Łodzi report P 7 atrapę 
od chłodnicy. Je z c  - górach 
Nowak najechał rw * . twornej 
wielkości psa. Pies zgiął zde­
rzak, błotnik, wyżej wspom­
nianą atrapę i —  co gorsza —  
uciekł. —  Żeby przynajmniej 
uciekał na trzech nogach, —■ 
narzeka Nowak, —  ale bestiia 
w yryw ał na wszystkich czte­
rech, a nas uszkodził.

Reperują nas w błyskawicz-

zręczności, najtrudniejsza ze 
wszystkich. Trzeba tam jeździć 
przodem, tyłem, a nawet bo­
kiem między wąskimi bram­
kami ustawionymi z puszek po 
^pomidorach. Przez megafon za­
powiada Rychter, który z rów­
ną swobpdą daje sobie widocz­
nie radę z kierownicą, jak z mi­
krofonem. Robi jedno i drugie 
naprawdę znakomicie. Mamy, 
zdaje się, nowego Trojanow­
skiego.

Pierwszy startuje por. Krzy- 
szczuk na najmniejszym na

N a p i s a ł  
Tomasz 8}fin9mn3G>UJsS*i

nym  tempie w  warsztatach ko­
lejowych, m eldujem y się na 
punkcie kontrolnym i dalej.

Przez całą drogę z Łodzi do 
Warszawy, a właściwie do Fa­
lent, gdzie jest meta, Nowak 
ze swoim towarzyszem oblicza­
ją swoje szanse. Ja, ukołysany 
nawałą cyfr —  usypiam skrę­
cony w  precel. Budzę się do­
piero w  Falentach. Przeokrop- 
na chmura zaciągnęła się nad 
nami.

Pierwsze wozy startują do 
próby szybkości. —  Psiakrew—■ 
denerwuje się Nowak. —  Ci 
pierwsi pojadą po suchym... 
Jak ja mogę na mokrym asfal­
cie z nimi konkurować?

N ie bardzo się o to boję. Ci­
troen ma zryw jak sto diabłów, 
a Nowak dobrze umie kręcić 
kółkiem. Rzeczywiście: ze star­
tu buksujemy Wprawdzie przez 
chwilę w  miejscu, ale nic... 
Drugi bieg, trzeci... Na liczni­
ku już jest sto dwadzieścia... i 
kraciasta chorągiewka startera. 
Cofamy tyłem  i biegniem y  
sprawdzić czas: '' No, wcale Me 
j$St tąk Źle. C?ąs tylko o dwić 
sekundy gorszy od Rychtera, 
który jechał na silniejszej Che- 
vrolecie i w  dodatku bez de­
szczu.

W jeżdżamy do miasta. Ład­
nie: w cztery dni objechaliśmy 
całą Polskę dookoła i znowu w  
Warszawie... Uprzejmy Nowak  
podwozi mnie do samej redak­
cji. Wjeżdża nawet na podwó­
rze. Pew nie chce, żebym o nim  
przychylnie napisał... Niech  
Pan się nie martwi, Panie No­
wak. To wcale nie dlatego, że 
mnie Pan odwiózł na miejsce, 
tylko naprawdę pierwszorzęd­
nie mi się z Panem jechało...
Próba zręczności

O statnia próba odbywa się 
już w Warszawie na sta­

dionie Legii. Jest to próba

świecie Fiaciku. Krzyszczuk 
jest cichym bohaterem raidu. 
Samochodem, który nadaje się 
właściwie tylko na miasto, 
przebył całą trasę. Na etapy 
przybywał przeważnie dopiero 
wtedy, kiedy reszta wozów  
startowała już do następnego. 
Nikt nie wie, kiedy spał. Jakoś 
jednak dojechał i na próbie 
zręczności osiąga swoją „pcheł­
ką” jeden z najlepszych w yni­
ków.

Po kolei między bramki w je­

żdżają inni. Rekord toru nale­
ży przez dłuższy czas do Ma­
zurka, który na swoim rozlatu­
jącym się „volkswagen:e'‘ prze 
bywa trasę w  czasie 1,25, pobi­
tym  dopiero przez Andrzejew­
skiego na W illysie.

W szyscy z zapartym odde­
chem czekają na Rippera. Wia­
domo, że ma urwany tylni bieg, 
a cała trudność próby polega 
właśnie na manewrowaniu ty ­
łem. Wreszcie Ripper rusza: na 
pierwszych dwóch bramkach z 
niesam owitym  zgrzytem uda­
je mu się jakoś cofnąć do tyłu, 
ale później przychodzi najtrud 
niejszy moment, cofania się 
tyłem  przez jedną bramkę, ob­
jechania również tyłem  dru­
giej i wjazd do trzeciej. Jasio 
rusza, skrzynka biegów wydaje 
piekielne stuki, ale Bugatti w  
żaden sposób nie chce iść do 
tyłu. Z wozu wyskakuje Mie- 
cio —  pomocnik Rippera i pcha 
samochód do tyłu. Jednak i to 
nie wystarcza, Jak błyskawica 
wyskakuje zza kierownicy ma­
leńka figurka Rippera i pchają 
razem do tyłu. Przy ogłuszają­
cych brawach publiczności do­
pychają wreszcie ciężką ma­
szynę do celu. Grzęzną wpraw­
dzie później w  piachu, ale nic..

To jest właśnie sportowe za 
chowanie się. Brawo, Ripper!

Z sali koncertował
HT38 mo p a s  **

Z akończeń  om ro k u  szkolnego w 
uczelniach m uzycznych tow arzyszą 
tradycy jne  pc-p'sy, Nazw a ta jest w y­
soce n ie fo rtu n n a . Podkreśla  ona  ele­
m en t ipępiso-wo - w irtu o zery jn y  na n ie 
korzyść czy n n ik a  dydaktyczno  - p ed a ­
gogicznego.

W  ubiegłym  tygodniu  słyszałem  dwie 
tarki* (produkcje arty styczne . Na d o ­
rocznym  popisie  W yższej Szkoły M u­
zycznej im . F r. C hopina wyr Aim iii W? 
w k lasach  śp-ewu: S tępn iaków ną (kla­
sa pro-f. H a lp te r  M aliszew skiej) dzięki 
k u ltu rze  a rty s ty czn e j zarów no p ro g ra ­
m u jak o też  i w yk o n an ia , B. U rbańska 
(prof. Sikazowej) p o s iad a jąca  znaczny 
zasób środków  techmiiki w okalnej i e- 
fek tow ną jnterpircitację; M alew iczów na
(prof. D r este r-P a  sław ska) m uzykalna  
i cMbnze uczona śp iew aczka, o raz  E. 
B iernacki (prof. Z. Bregy).

Kflasę fo rtep ian u  rep rezen to w ała  IT>. 
in. zupełn ie  ko rzy stn ie  J . F ab ick a  
(prof. .1. H am plow a), zaś sk rzyp iec  
R. M atiasiaków oa (prof. M atiasiak-L an 
cholcowej)'. P ozosta li uczniow ie w y ­
k aza li w m ia rę  sw ych sił i m ożliwości 
pow ażne  ustosu n k o w an ie  się do sz tu ­
k i i d o b ry  k ie ru n e k  pedagogiczny.

N a II popisie  Szkoły M uzycznej im. 
K. K urp ińsk iego  w yróżn ili się: p ia ­
n is tk a  M. B ielecka (ucz. pirof. R. Dym- 
m low ej), organósta W . Gołębiowski 
(prof. F. B ączkow ski), J . P o to ck a  (kl. 
fo rtep ian u  -prof. M. Jacymo-wej) i A. 
Jan iszew ska  (tkl. śpiew u p ro f. A. Do­
brow olskiej). N ależy jeszcze w spom nieć

o dw óch r;ijmlods.-.y-ch ,,pianL 'JkachK, 
k tó re  u j:.'y  m nie  dziecięcym  w dzię­
kiem i dużą m uzykalnością  (prof, H. 
Laclierlo'wa i A. Pietk iew iczow a).

M, J. P-

rĄI rr v*?

F E S T IW A L  H U M O R U  I  P IO S E N K I
W  p ią te k  27 bm . o godz. 18-ej w  sa li 

„ R o m a ” o d b ęd zie  Sie fe s tiw a l a r ty s ty c z ­
n y  L ig i M o rsk ie j z u d z ia łem  a r ty s tó w  m . 
in n . :  M. C hnrarkow sSciej, X eni G rey , W ie ­
r y  G ran , E . O sten , J .  G o lfe rta , J .  M ro ­
w ińskiego, T . L u c z a ja , J .  P o p ła w sk ieg o , 
L . S e m p o liń sk ie g o  i L . W ó jc ik o w sk ieg o .

P r z y  fo r te p ia n ie  N(. B o g ac k a  i S t. D zię- 
g ie lew sk i. K o n fe ra n s je r  E w a  O sten .

B ile ty  ju ż  d o  n a b y c ia  w k a s ie  „ R o m a ” 
co d zien n ie  o d  go d z . 10-e j.

Sukcesy I kłopoty Gdyni
Port bije rekord załadunków powojennych

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
Gdynia, w  czerwcu.

Surow a zim a, szczególni* n iek o rzy st­
nie o d b iła  sią  na G dyni. P o rt zam arzł, 
a w ięc z am arł i h an d el w m ieście, ży­
jącym  p raw ie  w yłączn ie  z m orza. 0 -  
becn-ie G dynia  s ta ra  się  w yrów nać o- 
kres zastoj-u.

TłoJt w porcię
W  p orc ie  n ie  m a b o d a jże  k aw ałk a  

wolnego m iejsca nadbrzeża , k tó re  n 1* 
b y łoby  za ję te  p rzez  o k rę t. Tam , gdzie

ro z ład o w u je  się  za  pom ocą m ałych  
z g łęb i k ra ju . W zdłuż to ró w  ko le jo ­
wych p rzesu w ają  się  s ta l*  pociąg i to ­
w arow e. P rzew aża  n a tu ra ln ie  węgiel, 
n-ie b ra k  jed n ak że  i ład u n k ó w  cem en­
tu. (Dwa. ra z y  tygodniow o p rzy b y w ają  
do G dyn i po c iąg i z  C zechosłow acji. 
Z aplom bow ane wagony ja d ą  prom em
na jp ie rw  do  Szw ecji, ą  n astęp n ie  dp 
D anii. W praw dzie  znaczn ie  krótsza, i 
szybsza  d ro g a  b y łab y  p rzez  am ery k ań ­
sk ą  stre fę  o k u p acy jn ą  N iem iec, Ame-

dźwigi portow e są  n ieczynne, o k rę ty  ry k a n ie  jednakże  ż ą d a ją  za tra n z y t do-

Administracja 
„Robotnika”

prosi wszystkich sw oich prenume- 
ru' v in lyw idualnych, zbioro­
wych 1 kolporterów na prowineji 
o wpłacanie należności tylko na 

P.K.O. konto 1-980 8749

M M

dźwigów okrę tow ych  lub sp ec ja ln y ch  C zechosłow acja  ro z licza  się  d ro g ą  cłe-
kra-nów p ły w ający ch . M niejsze  b a rk i 
ro z ład o w u je  się  po p ro stu  ręczn ie , by ­
le jak  najszybcie j w ziąć  ład u n ek  i wy­
p ły n ąć  ponow nie n a  m orze.

W  aw anp orcie c ze k a ją  sw ej k o le jk i 
liczne sta tk i, d la  k tó ry ch  n ie  m a m ie j­
sca  w m agazynach p o rtow ych  lub d la  
k tó ry ch  n ie n ad szed ł jeszcze ładunek

erm gu.
W ielk i ru ch  w porcie  od razu  o db ija  

się  n a  życiu m iasta . Pe łne  w ystaw y 
m asa k u p u jący ch  w ew nątrz  sklepów , 
d u ży  obró t re s ta u ra c ji  i różnego ro ­
dza ju  nocnych  lo k ali n a jlep ie j św iad  
czą  o tym , że G dynia  jest w  p e łn i se­
zonu.

larów . N atom iast z  P o lsk ą  i Szw ecją
W  czerw cu G dynia  p o b ije  rek  c-d  

za ład u n k ó w  pow ojennych.

Odbudow a portu
R ów nolegle do  ru c h u  w  porc ie , w re 

p ra c a  nad. jego odbudow ą, chociaż  re ­
zu lta ty  n ie  są  ta k  bezpośredn io  szyb­
kie.

O dbudow a m ola i nad b rzeży  jes t za ­
dan iem , w ym agającym  se tek  tysięcy  
to n  cem entu  i  se tek  ty sięcy  dniów ek 
roboczych. O dbudow ę p rzep ro w ad za  
się  planow o, re p e ru jąc  i n ap raw ia jąc  
n a jp ie rw  to, 0 0  jes t n iezbędne.

Jed n o cześn ie  w da lszy m  ciągu roz- 
mimowuie się  p o rt, usuw a się  w raki 
okrętów-—jedne , n a d a jąc e  się  do  n a p ra ­
wy, w ę d ru ją  d o  stoczn i, inne są  od  r a ­
zu cię te  na złom . N a jw ięk szą  tru d n o ść  
sp raw ia  odbudow a w ysadzonego przez 
Niemców m ola i fa lochronów .

Duia zmartwienia
W ielk i ruoh  sta tk ó w  i  do p ły w  c-u 

dzoziem ców  w płynął n a  po jaw ienie się 
ca łe j m asy w ydrw igroszów , po lu jący ch  
na naiw ność, n ieznajom ość polskiego 
języka, przybyszów  i m iejscow ych sto ­
sunków . M ilic ja  i s tra ż  po rto w a  ma 
m asę robo ty , w  rezu ltac ie  jednakże  
„niebieskie p ta k i"  po  k ró tsze j czy t ro ­
chę d łuższej d z ia ła ln o śc i z n a jd u ją  w 
końcu zasłużony  odpoczynek  w a resz ­
cie.

D rugim  zm artw ien iem  G dyn i jest 
n a d m ia r ry b . R ybacy n as i m a ją  już od­
pow iedni ta b o r  i k ażdy  w y jazd  w m o­
rz e  p rzy n o si im olbrzym ie połowy. 
N ieste ty  o rg an izac ja  sp rzed aży  ryb  w 
k ra ju  n ie  posz ła  w  p a rze  z postępem  
rybołós-twa. B rak  chłodni i w ęd zarn i 
sp raw iły , że w czasie  o sta tn ich  upałów  
trzeba  by ło  zakopyw ać w ielk ie iloś-ci 
z łow ionych ry b . e. g.

T E A T K  P O L S K I (K a ra s ia  2 ):
« r0 f]a — godz. 18: „ O re s te ja  .
C zw artek  godz. 18: „ L ilia  tY en ed a  
P ią te k  - -  so d c . 14: „W ilk ! i owce-

(p rz e d s ta w ie n ie  zak u p io n e  p rzez  -fi
O św . i K u lt .  D o ro s ły ch ), godz. 18. „W U - ^ 
ki i ow ce” . 4

S o b o ta  — godz. 18: „ O re s te la  . -i
N iedziela  godz, 14 „S zk o ła  ob m o w y ’ ,  |  

godz. 18 „ W ilk i i o w ce". -B
i KATK m i/.M  A ITOSCI IW. M ars za ł -  ?  

k o w sk a ) :  godz. 18 „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie
w ieczorem ” . ^

T E A T R  MUZYCZNY D. W . P  (u l. K ró -  * 
!ew ska  13): F ocz  godz . 19 „ ż o łn ie rz  
k ró lo w e j M a d a g a sk a ru ” .

T E A T R  M t . t  (M arsza łk o w sk a  81), 
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła su  o  n ic’ .

i H A T H  PO W S /.E U M N » (Z a m o jsk ie g o  
30): godz . 18 . .P lg m a ifc n " .  k

T E A T K  „ JA S K Ó Ł K A ”  (M a rsz a łk o w sk a  ł. 
09): g odz  18 „ T r a s a " .  *

„T E A T R  Ir ' E Et I W A RSZA W Y ”  ( S tu d io ?
K aro w a  31 ): godz. 12,30 (w  d n i po w -  %
rz e d n ie  p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te  d la  szk ó t.S  
i in s ty tu c j i ) .  „ K w ia t a m e ty s tu "  w g . b a -  t  
śni H. G ó rsk ie j -i

l-R A S K I T E A T K  R E W II (Z y g m u n tó w - J 
sk a  8) :  „ W a rs z a w a -B ie ia n y "  • P o c z ą te k  ;
godz. 1 7 , 19 4

T E A T R  „C O M E D IA ”  (u l- S zw ed zk a) — 
.Z acza ro w an a  k o ło " . P o czą tek  godz . 18.

W O L SK I T R A T H  K E WI I  'W o ls k a  8 ) 1 '  
w y s ta w ia  co d zien n ie  w eso ła  re w ię  „ U w a ­

li s ta r tu je m y " .  P o cz ą tek  godz. 17 i 19. 
T E A T R  M. O . „ S T U D IO ”  (K a r o w a ) :  
P a s a ż e r  bez b a g a ż u " . Pocz. godz. 18,30.

W  p o n ied z ia łk i — n ieczy n n y .
T E A T R  „ G U L IW E R ”  (u l. K ró le w sk a  

13). „G egoreU ” w s o b o ty  i n iedz iele . P o ­
czą tek  godz. 15. (W  in n e  d n i p rz e d s t .  
z am k n ię te , d la  szk ó ł — o  godz . 12.3(1).

O M T U R  ZA PRA SZ A  DO  RO M Y
D ziś  — 25 h m . o godz. 18 w  s a li „ R o ­

m a ”  (N o w o g ro d zk a  49) o d b ęd zie  s ię  k o n ­
c e r t  M . D re w n ia k ó w n y  ( s o p ra n )  i  E . H o -  
ro d y a k ie g o  ( f o r te p ia n ) .  o rg a n iz o w an y  
p rzez  K o m ite t  C e n tr . OM  T U R .

A k o m p a n iu je  p ro f .  L e fe ld . D o ch ó d  z 
k o n c e r tu  p rz e zn a c za  s ię  n a  ro z b u d o w ę  
o ś ro d k a  szk o len io w eg o  im . S t. D u b o is  w  
O tw ocku .

.B ile ty  do  n a b y c ia  w  godz. od 8 do  15 
w  K o m itec ie  C e n tra ln y m  O M T U R  (M o­
k o to w sk a  3 pok . N r. 8 ) 1 od  godz . 16 —  
w  k a s ie  „ R o m a ” .

P o  ro zp o częc iu  k o n c e r tu  d rzw i n a  s a lę  
b ę d ą  z am k n ię te .

P IE R W S Z Y  W Y S T Ę P  G. F IT E L B E R G A
W  c z w a rte k , 26 b m „  o godz . 19,15 P o l­

sk ie  R a d io  tra n s m ito w a ć  b ęd zie  k o n c e r t  
sy m fo n iczn y  z d z ied z iń ca  B ib lio te k i J a ­
g ie llo ń s k ie j w  K ra k o w ie . O rk . P a ń s tw .  
F ilh a rm o n ii  K ra k o w sk ie j  d y ry g o w a ć  b ę ­
d z ie  p o  ra z  p ie rw s z y  po  pow roc ie  do  k r a ­
ju  G. F ite lb e rg .  'W  p ro g ra m ie  u tw o ry  
K o n d ra c k ieg o  M alaw sk ieg o , P a n u fn ik a , 
S p isa k a  i P a le s t r a .

[C/iyfelnhy )
0  polepszenie bytu pocztowców

K iedy nareszcie  n a s ląp i popraw a 
b y tu  pocztow ców ? . •

T rzy m iesiące tem u byliśm y po in ­
form ow ani p rzez  jednego z kolegów 
z Głównego Z arządu , że o trzym am y 
podw yżkę i będziem y o trzym yw ać ta ­
kie pobory , k tó re  nam  zapew nią  m i­
n im um  egzystencji.

N astępn ie  dow iedzieliśm y się, że ob. 
M inister pow iedział: „D ajcie, to i my 
wam  dam y". Na hasło  ł®» jak  p rasa  
ogłosiła, Poczta dała  100 mil onów zło 
lyćh  do S karbu  P ań stw a , t® znaczy, 
. - m yśm y już dali.

A kiedy my dostaniem y?! D okąd bę

dziem y czekać?!
Ja k  lpoże wyżyć pracow nik  poczto­

wy, k tó ry  m a n a  u trzym an iu  rodzinę 
sk ła d a jąc ą  się z 5  osób, a pobory  
w raz z d odatk iem  w ynoszą 4,500 zł..

W iem y, i jes teśm y  św iadom i, że 
K raj nasz  został zniszczony przez oku­
p an ta  i  d z ia łan ia  w o jen n e, toteż po­
w inniśm y to wszyscy jed n ak o w o  ° J '  
czuw ać. Ale jak  w iadom o, to  od in ­
nych p rzedsięb iorstw  n a jn iże j je s te ­
śm y uposażeni, m y  pocztow cy.

Ja k  n ie  będzie tak ich  różnic w p ła ­
cach lo nie będzie tak ie j zwyżki cen.

Pocztowcy z Koszalina,

ra c jo n a ln e j o rg an izac ji p racy , o raz  
zw iązane z n ią  n iedociągn ięcia, lub  
n iez rozum ien ie  isto tnego  sensu  pow yż­
szej.

Z asadn iczą  rzeczą jest znać n a u k o ­
we podstaw y  o rg an izac ji p ra cy  —  a 
potem  w  ró żn y ch  dziedzinach  i za­
gad n ien iach  jak ie  n am  nasuw a czy to 
u rząd , czy też fab ry k a  • um iejętn-ę 
je stosow ać.

N iestety pew-ni lu d z ie  n ie  m ogą zro 
zum ieć, iż n a u k a  ta  służy  do u p ro sz ­
czenia naszej p racy  i do w p row adze­
n ia  jak  n a jw ięk sze j w ydajności. Z na­
m iennym  ob razem  n iek tó ry ch  u rz ę ­
dów , czy też fab ry k , jest s i le n ie ' się, 
w im ię  rac jo n a ln e j gospodark i, n a  
ja k  n a jb a rd z ie j n ie ja sn e  sp raw o zd a ­
n ia , różne tabele  i w ykazy, k tó re  n ic

Psychoza niejasnych sprawozdań
L ancet w ręk u  lek a rza  jest n a rzę - 
icm nii (cym  ulgę i ra tu n ek , lancet 

1 ręku dom orosłego  konow ała  jesi 
narzędziem  groźnym  1 niebezpiecznym .

Podobnie  p rzedstaw ia  się cały  szereg 
zagadnień  w innych  dz iedzinach ży­
c ia , naszego codziennego, zw ykłego 
życia. Chciałbym  tu po ruszyć  spraw ę

nie  m ów ią  a n a s tręc za ją  podległym , 
czy też  nad rzęd n y m , p laców kom  wie­
le t ru d u  w ich z rozum ien iu .

N aszym  dzisiejszym  d ążen iem  jest 
zbudow ać ta k i  a p a ra t  a d m in is trac y j­
n y  w P aństw ow ej G ospodarce, k tó ry ­
by  sprężyście  i ren to w n ie  gosp o d aro ­
w ał d o b rem  społecznym , a n ie tw orzy ł 
s te r t p a p ie ru  w poryw ie rad o sn ej, acz 
zby tecznej, b iu ro k ra ty cz n e j tw órczoś­
ci.

W ytw orzy ła  się u  nas psychoza wy­
pe łn ian ia  ja k  na jw iększej ilości a n ­
kiet, p lan ó w  w stępnych i t. d. k tó re  
to  m ate ria ły  n ie  wiele d a ją , poniew aż 
są  w ypełn iane  przez b iu ro k ra ty czn y ch  
urzęd n ik ó w , n ie zd ający ch  sobie sp ra  
wy ja k  d o n iosłą  rzeczą są  w łaśn ie  
rzeczow e sp raw ozdan ia .

K. M alczewski

Radio pod mikroskopem
A udycje Polskiego R adia w yw ołują 

dużo słów kry tycznych . T ym czasem  
błędy p ro g ram o w e m ożna n apraw ić . 
W eźm y przyk ładow o  sp raw ę dz ienn i­
ka w ieczornego.

K ap ita lny  p rzy k ład , jak  powinien  
w yglądać dziennik  rad iow y m am y w  
ra d io  czechosłow ackim .

Słuchacze nie gniewają się na to,

że dzienn ik  trw a  ca łą  godzinę. Na 
w stępie o trzy m u ją  bow iem  d o k ład n ą  
jego  treść  z w yszczególnieniem  o k tó ­
re j godzinie b ęd ą  w ygłoszone poszcze­
gólne części dzienn ika. Po w iadom oś­
ciach  z k ra ju  i zagran icy  n as tęp u ją  
ko respondencje .

Każda najw yżej 4 — 5 minut. Cieką 
wa dyskusja 1 w ielokrotne naśw ietle­

n ie  now ych  zdobyczy w iedzy n. p. w 
zak re s ie  zw alczan ia  gruźlicy , trw a  
przez cały  szereg d z ienn ików , ale  zaw ­
sze ty lk o  p a rę  m inu t. Z n ajd u je  się 
rów nież  czas n a  w ygłoszenie ko respon  
d encji k ra jo w y ch  i w iadom ości sp o rto  
w e — dzia ł zupełn ie  zan ied b an y  w 
ra d iu  polskim . W szystk ie  w iadom ości 
i ko resp o n d en c je  p raw ie  zaw sze w y­
p rz ed z a ją  w sw ej ak tu a ln o śc i prasę.

U nas k o re sp o n d en c ja  jes t zw ykle 
spóźn ioną  a n ak z ą  m in ionych  w yda­
rzeń  a w rad io  czechosłow ackim  ży­
wym  rep o rtażem  a k tu a ln y ch  w ydarzeń .

( ~ O N A )
„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56) „ S e re ­

n a d a  w  d o lin ie ” . G odz. 14, 16. 18. 20.
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33) „ P rz y g o d y  

N a s re d in n a ” . b a ś ń  w sch o d n ia .
„ P A L L A D IU M  ’’ (Z ło ta  7/9) „ P io t r  I ”  

Godz. 14, 16, 38, 20.
„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a ) „ N a u ­

czyc ie lka  s ię  b a w i” . G odz. 13, 15. 19.
„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4) „ S y n o w ie ”  od  go ­

d z in y  14.
„S Y R E N A ”  (P ra g a .  In ż y n ie rs k a  1 2 ): 

„ B ia ły  k ie l” .

/"“usłyszymy
LO ui RADIO

C Z W A R T E K , 26 C Z E R W C A
6,00 S y g n . c z a su ; 6,05 D z. p o ra n n y ;

6.30 M u z .; 7,15 W ia d . p o ra n n e ;  7,40 O rk . 
R ozg t. p o z n . p o d  d y r .  M. G iż e ls k ie g o , 
14,00 M u z.; 15.00 M uz. d ia  d z ie c i; 15,40 
A rie  i p ie śn i kom poz. p o lsk ich  w  w y k . 
A H io ls k ie g o ; 16,00 Dz. p o p o f .; 16,12 M uz:
16.30 M uz. s ta ro k la s y c z n a  w  w y k . E m m y  
A ilb e rg ; 16.55 A ud. d la  m ło d z . „O  k s z ta ł ­
cen iu  d z iew czą t” ; 17,10 K o m e n ł. co ..pod . 
w  o p ra ć , d r , Z. W y ro z e m b sk ie g o ; 17,20 
M u zy k a  d la  w sz y s tk ic h ; 18,30 N a u k a  p rz y  
g ło ś n ik u  1) g ło s  A m e ry k i —  „ S p e k tro ­
s k o p ”  i je g o  z a s to s o w a n ia  o d c zy t d r .  G e­
o rg a  H a r r is o n a , 2) „ N a  u s łu g a c h  lu d z k o ś -

i”  V o d c zy t d r .  J .  R a y s k ie g o  z c y k lu  
„ E n e rg ia  a to m o w a ” ; 19,15 K onc , K a m e ­
ra ln y  P a ń s tw . F ilh a rm o n ii  K ra k .  p o d  d y r .  
Grz." F i t e lb e r g a :  20,15 D z. w ie cz .; 20,45 
M u zy k a ; 21,00 „ Z e m s ta  b ła z n a ”  w w yk . 
K . K a lisz e w sk ie j ś o ie w ; 21.45 „ P o k r z y ­
w y  n a d  B rd ą ” ; 22.00 „ P o p io ły ”  St. Że­
ro m sk ieg o  : 22,15 X I a u d . z c y k lu  p ośw . 
tw ó rcz . K . S z y m a n o w sk ieg o ; 23,00 O s ta t­
n ie  w ia d ,;  23.25 M uz. ta n e c z n a ; 24,00 
H y m n .

W A R SZA W A  I I
13.03 M uz. o b ia d .;  14,15 P ie ś n i w  w yk . 

E d w . W e is is a  ,— te n o r ;  14,45 M uz. ro z - 
r y w k . ; 18.30 K onc. ży cz eń ; 19.00 „Z  c z a r­
n eg o  b ia łe ”  — E n c y k lo p e d ia  ra d io w a ; 
19,10 U tw o ry  S c h u m a n n a  W w y k . T . W o y - 
ta s z e w s k ie j;  19,35 P ie ś n i  w ło sk ie  w  w y k . 
M arii D re w n ia k ó w n y ; 20,00 A ud . p o e ty c ­
k a  „ N a  w si” ; 20,15 U tw o ry  s k rz y p c . w  
w y k  B o h d a n a  Ł o a a k ie w icz a ; 21,10 M uz. 
tan eczn a .

1 jeszcze jed n a  sp raw a, w k tó re j roz 
w iązan iu  pow inn iśm y  w zorow ać się 
na naszym  południow ym  sąsiedzie. 
W iadom ości o raz  k o m en ta rze  politycz 
ne c zy ta ją  sp ec ja ln i speakerzy . Nie 
słychać p raw ie  p rzed  m igrofonem  lu ­
dzi o m e rad io fon icznym  głosie. U 
nas sy tu ac ja  jes t w ręcz odw ro tna .

I n igdy  nie w olno d aw ać  tasiem co­
wych fe lietonów  w sty lu  W an d y  O do l- 
sk ie j w je j w łasne j recy tac ji. N ajw y­
żej 5 m inu t. W  przeciw nym  razie ra ­
d iosłuchacze w yłączają  o d b io rn ik i.

P aw e ł K opacz

Sprawa mieszkań dla emerytów
Jestem  70-letini;m em ery tem , długo 

letn im  pracow nik iem  ko lejow ym , jak  
też d ługoletn im  m ieszkańcem  K ele, 
bo jow nik iem  o n iepodległość Polski za 
c a ra tu , członkiem  PPS od roku  li’Ofi, 
zesłańcem  . sy b ira k o m . W roku  1940 
znalazłem  się w tru d n y ch  w aru n k ach  
m ate ria ln y ch  z żoną, poszliśm y w ’ęc 
do syna leśniczego, gdzie przeżyliśm y 
5 lait c ę ż k ic h  czasów  w lesie. Po o d ­
zyskaniu  w olności straciliśm y  syna, 
naszego o p iekuna . W racam y do swych 
Kielc. M elduję się w Z arządzie  M ia­
sta  w raz z 65-letnią żoną. Z aw iada­

m iam  k w ateru n ek  w K ielcach, że zna­
leźliśm y sobie pokoik .

Tu zaczyna się nasza traged ia , kw a­
terunek  znalaz ł in n y ch  lokatorów  na 
m ój pokój. 1 po trzech tygodniach 
zwłokj odpow iedziano  m i, że nieły lko  
n e p rzy zn a ją  mi owego p o k o ju , ąte 
ja k 0 em ery t n ie m am  p raw a  m ieszkać 
w K ielcach, i m uszę z żoną opuścić 
m ieszkanie  j m iasto . P y tam , dokąd 
m am  s ę udać? M ieszkaliśm y w K iel­
cach około  50 l a t  Gdzie szukać o b ro ­
ny przed  tym  zarządzen iem  k w a te ru n ­
ku w J i ie lc a c h ?

E m ery t,


